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P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
W  Krakowie I Administracya „CZASU,“ księgarnia p. S. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskiego, 
tudzież wszystkie urzędy pocztowe. Og-ffoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca wier* 
sza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 cnt. K adetfane  
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. D ełąeaenła  
«lo ,,Cza*u“ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempl. dla 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprasza 
się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Prenum eratę l ogłoszenia przyjmują: w 'Wie­
dniu ę. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Prancyę i A nglię 
w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poissouićre Nr. 33. Ogłoszenia zaś: w Wiedniu WaJdfischgass* 
Nr. 1 0 , W Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu p p .  Haasenstein 
i Vogler; w Wiedniu F. Lob, Reichsrathsplatz N. 2. i R. Mosse Seilerst&tte N. 2, Rotter & Com. Riemcrg. 13; 
W Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse i W Frankfurcie n. M. p . G. L. Danbe A Com.

K raków  9 sierpnia.
Lubo dyplomacya europejska musi najbliższą 

mieć ua oku przyszłość i niemal liczyć się z dniem 
każdym, to jednak polityka gabinetów sięga 
dalej i bierze w rachubę okoliczności może- 
bne, jeśli te na pewnych danych opierają się. 
Dlatego mają gabinety politykę swoją trady­
cyjną, dlatego ulegając nieraz chwilowym sto­
sunkom, nie spuszczają z oka tej wytycznej, 
jaką im wskazują: natura rzeczy, polityczne, 
jeograficzne, narodowe stosunki, albo względy 
na zasady od dawna przyjęte. Delenda esł Car­
thago wołał Rzymianin, póki nie złamał prze­
wagi wzrastającej potęgi morskiej. Tak zwany 
testament Piotra Wgo nie jest czem innem, 
jak wskazówką zasadniczą polityki rosyjskiej. 
Mogą okoliczności chwilowe nakazywać zawie­
szenie planów nakreślonych, mogą nawet ro­
dzić mniemanie, że kierunek raz obrany jest 
mylny, wszelako gabinety wracają niezachwia­
nie do dawnych swych planów, zwłaszcza, je­
śli im sprzyjają okoliczności lub jeśli wypadki 
nasuwają sposobność do podjęcia opuszczone­
go na czas jakiś kierunku politycznego.

Meglibyśmy wiele przytoczyć na dowód te­
go zdania przykładów z dziejów dawnych 
i późniejszych , rzecz to jednak historyozofii 
a nie dziennika. Wypadki w Hercegowinie 
przywiodły je nam tylko na pamięć. Straciła 
Turcya za naszych czasów księstwa Naddunaj- 
skie, Serbię, Czarnogórę, Moreę, niektóre pa- 
szaliki w Afryce i Egipt, bo wszystkie te kraje 
albo zupełnie oswobodziły się, albo słabym 
tylko węzłem stosunku lenniczego związane są 
z Portą. Teraz więc patrząc na powstanie 
Hercegowińskie, przychodzi się koniecznie do 
pytania: czy ta część Bośni na prawdę wyła­
mie się z pod panowania tureckiego. Oczywi­
ście, że na pytanie to nikt w tej chwili sta­
nowczej dać nie może odpowiedzi. Ale też nie 
idzie tyle o bezzwłoczne rozstrzygnięcie, ile 
raczej o to, Czy Hercegowina może na zawsze 
pozostać prowincyą turecką.

Gdyby Turcya była państwem potężnem, 
w pełni siły swojej m ilita rn ie , politycznie i 
społecznie, jeszcze na pytanie to nie śmieli­
byśmy odpowiedzieć przecząco. A cóż dopiero 
mówić wobec położenia Turcyi, podkopanej 
finansowo, w rozstroju społeczeństwa, pozba­
wionego już podstawy, jaką dawał niegdyś 
islam, wśród rozkładu sprowadzonego ideami 
europejskiemi? Turcya istnieje jeszcze tylko 
przez kompromis państw europejskich, ale sa­
ma nie czerpie już z siebie sił ożywczych. 
Lada więc silniejsze potrącenie jej, jeśli ją 
Europa zostawi własnemu jej losowi, mo­
że sprowadzić jej upadek. Nie przyniosło ża­
dnych bezpośrednich skutków powstanie kre- 
teńskie ani bułgarskie; może nie przynieść 
ich także obecne powstanie hercegowińskie; 
ale zależy to nie tyle od samej Tarcyi, 
jak raczej od polityki państw europejskich. 
Któż zaś zaręczy, jak długo zasada utrzyma­
nia państwa Ottomańskiego będzie jeszcze sza­
nowaną w gabinetach. Wszakże najwytrwalszy 
tej polityki zachowawczej obrońca, rząd an­
gielski, wyrzekł już był raz przez uBta lorda 
Granville Bwoje zwątpienie o długim żywocie

państwa Tureckiego; wszakże ani w Wiedniu, 
ani w Paryżu, nie zaprzysiężono na wieczność 
obrony całości Turcyi; wszakże rząd niemiecki 
nie jest taką deklaracyą nieodwołalnie zwią­
zany, będąc raczej świadkiem niż uczestnikiem 
traktatu paryskiego.

Idzie więc tylko o to, czy powstanie zdoła 
utrzymać się o swoich siłach i jak długo, a 
następnie, czy nie zajdą takie okoliczności, iż 
którybądź z sąsiadów Turcyi nie uzna za rzecz 
stosowną osłabić jeszcze Turcyę, lub czy nie 
joczyta utworzenia nowej lenności bośniackiej 
za jedyny sposób zażegnania burzy. P rzy ró ­
wnano dawno państwo Ottomańskie do kar­
czocha, z którego listek po listku obrywa się, 
póki się nie dojdzie do rdzenia owocu. Już 
dość takich listków objedzono; dla czego nie 
ma iść dalej w ten sam sposób, mogący zwol­
na i stopniowo doprowadzić do rozstrzygnię­
cia kwestyi wschodniej i do pytania, co zrobić 
z Konstantynopolem ? Dość na to zgody dwóch 
mocarstw, a czy inne będą w stanie temu o- 
przeć się, czy dla ocalenia Turcyi nową 
wojnę wschodnią podniosą?

Dotychczas powstanie hercegowińskie, lubo 
zajmuje zapewne obce gabinety, nie dało po­
wodu do traktowania dyplomatycznego; ale 
któż zaręczy, czy nie zajdzie potrzeba uczynić 
to jutro? Samo nawet trwanie powstania mo­
że posłużyć za punkt wyjścia dla działania 
dyplomatycznego, ń kwestya ta raz postawio- 
aa na porządku dziennym, przybierze łatwo 
rozmiary wielkiej kwestyi wschodniej.

Nie można przeto obojętnie przyglądać się 
temu ruchowi, choćby on nie zrodził bezpo 
średnio wielkich militarnych wypadków. W ru­
chu tym bowiem może spoczywa ogólna 
kwestya wschodnia.

KORESPONDENCYA „CZASU1:

wiedzieć, źs nobity nie oblegał jesicze ivgdy mia­
sta. Opasanie Trebini przez powstańców, jak do­
nosi viyż3j wspomniana korespondeneya, poprze 
dzało kilka utarczek, ponieważ atoli udało się po­
wstańcom opasać miasto, a. ^rzytem podpalić nie­
które posiadłości tureckie, przeto z tego można 
wnioskować o ostatecznym rezultacie owych po­
tyczek.

Książę Milan bawi wciąż jeszcze w Wiedniu, 
«kąd dziś lub jutro najdalej powró i do Belgradu. 
Wczoraj dopiero odbył się właściwy akt zaręczyn 
podług obrządku wschodniego w „Grand-hotelu," 
itóry zamiesskoje narzeczono księcia wraz z wu­
jem , księcic m Murnssi. Uroo? fstość odbyła się o go­
dzina p ątój oo południu w obecności archinun- 
drjty  Rajewskiego. Poekońozonćj uroozyatcścś ksią­
żę Milan zaprosił gości, między innymi wielu z tu­
tejszej arystokracyi na wielką biesiadę do hotelu 
„zum geddenea Larom," po której towarzystwo u- 
diło  się napowrót do Grand-hotelu. Tam ks. Mn- 
cuafi urządził świetny wieczór u siebie.

W i e d e ń  8  s u rp a is .

(J . H .)  BOrne mówiąc, że nic na ś wiecie rie  
jest stałem, jak ciągła zmiana, mogłyby mieć nu 
myśli biuletyny o powstaniu hercogowińsfeiem, o 
ttórych równie dałoby się powiedzieć, że jeżeli 
* czem eą konsekwentne, to chyba w tej nie 
do uwierzenia niekonsekwencji, z jaką mieszają 
gię dzień po dzień najsprzeczniejsze ze sobą w it- 
iomośsi. W ostatnich dwóch czy trzech dniach 
głoszono na całej linii, że Turcy opanowali sytua- 
cyę, że saieśli hnfoe powstińoze, rokoszanie w roz­
proszeniu, pewstnnie kona — dziś znów jakoś się 
to odwróciło bardzo raptownie: sytuacya groźna, 
powstańcy oblegają Trebinię, niegdyś stołeczne mia­
sto Hercegowiny, wojska lołF wynoszą kilka tysięcy 
ludzi, a pomimo, żo z&icgu turecka stawia opór' 
a murów fortecznycb, powstańcy mają wielkie ezan- 
se. Otóż teraz dopiero nie wiedzieć, czy to wszyst­
ko prawdą, , cz pochodzi ze źródła naszego mini­
sterstwa upraw zewnętrznych. Potwierdza bowiem 
tę wiadomość, od niedawna wychodząca Polit. Cor- 
resp., biorąca natchnienie swe z Bauplatzu, wsze­
lako ckąrało się, że i poprzednie wiadomości pół* 
urzędowe o uśmierzeniu powstańców, nie zgadzały 
3 ',ę a  prawdą. To tylko powuem, że jeżeli ostatnie 
wiadomości o pomyślnym etanie rokoszu są prsw* 
dziwę, to por,rzednie biuletyny o ruchach i zwy­
cięskich potyczkach wójsk tureckich, musiałyby 
1 5 ó imjślone. Bo nic trzeba być strategikiem, by

L W Ó W  8 sierpnia. Wiadomo, że adwokat o-
becnie wiedeński p. H o n i g s m a n n ,  tłumacząotię 
publicznie, dlaczego donosił ministrowi sprawiedli­
wości, niby o tendenoyjnem postępowaniu sądów 
galicyjskich względem żydów, oświadczył, iż pole­
gał na doniesieniach swoich cennych przyjaciół, 
orsz na przedstawieniach zdanego stowarzyszenia 
lwowskiego Szomer Izrael. Zapowiedzieliśmy, iż 
uotować będziemy wszystko, co się do tej skrawy, 
dość ciekawej, odnosi, — pssłu h ij^ y  w,t'° teraz, 
co, na oświadczenie p. Hónigsmanna, odpowiada 
Szomer Izrael. Oto ogłasza w A. fr- Preese na­
stępujące pismo:

„Panie Redaktorze! Szanowny dziennik pański 
z dnia 1 sierpnia br. zawiera w sobie oświadcze­
nie adffioVat* i deputowanego do Rady państw* 
Dra Oswalda H o n i g o m a p . n u ,  odnoszące się do 
piania prezydenta wyższego sądu krajowego p. 
Soheaeks, w ktćrera to oświadczeniu utrzymuje 
Dr Hóiigsmann, ża lwowskie stowarzyszenie Szo­
mer Izrael przedstawiło mu ;<i>&t3POW«rie sędzie­
go śledczego, prz?oiw uwięzioninb Mendlowi F ia >  
dowi z LubacEowa w usjjaBkra^szym świetle i u- 
oraszeło go o wst iwienie się u władz centralnych. 
W obec tego oświadczenia widzi się spowodowa­
nym podpisany komitet sto-jftrzfs^nśa Szomer 
Izrael, który nigdy nie wahał się przyznać do kro­
ków, przedsięwziętych w interesie żydów galicyj­
skich — odpowiedzieć, że ani stowarzyszenie Szo­
mer T*rael, ani też jego komit >t nigdy nia nara­
dzał się w sprawie Mendla ń z  Lubaczów*, 
a  t o m  m a i e j  s a j m o w a ł  s i ę  j e g o  o b r o p ^ ;  t o  a s i  
utowarasysRenfe Szomer Izrael, ani też jego korni- 
tet nia prze dat ł wił Drowi Hóa'gsmaonowi w jaki- 
kolwiekbądź sposób postępowania sędziego ś!f d 
czego w obco Mendla Fiankla, ani t?ż nie psda- 
wał żadnych fiktów w tej mierze, ani nie ręczył 
za prawdziwość takowych, w ogóle nie wystosował 
w tej sprawie żadnej odezwy do Dra Hougsmen- 
u a ; nareszcie, że ani stowarzyszenie Szomer Izrael, 
ani też  jego komitet nia upoważniał nikogo do 
zawiązywania korespondencji z Drem Houigiman- 
uem w tej sprawie i nie upraszał go o wstiwienie 
się u władz centralnych. Powyższe oświadczenie 
Dra O. Hónigsmanna jest więc zupełnie niepraw­
dziwemu

Lwów, 2 sierpnia 1875 r.
Komitet stowarzyszenia Szomer Izrael.

Dr Filip Mmtok,
Za sekretarza przewodniczący.

J. Emanuel Frdnkel.
Ząras na drugi dzień pośpieszył p. E o n i g s -

m a n n  z wyjaśnieniem w następującym uśne, znów
» pośredniku stron spór wiodących, tj. w N. fr .  
Preste ogłcsrouym:

„Panie Redaktorze 1 K o m ita t lwowskngo stowa­
rzyszenia Szomer Izrael u waż* za stci^wne na- 
iwać „zupełnie n iep raw d z iw em " twierdeaie moje, 
jakobym w sprawie Mendla F ia ik la  talże ze stro­

ny tego stowarzyszenia skłoniony został do wy­
stąpienia. Nie chcę w tej sprawie polemizować i o- 
grauiozam się tylko ca oznajmieniu, że listy, jakie 
w tej mierze otrzymałem, pochodzą od p. J. Oshlen- 
berga, jednego z najwięcej wpływowych członków i od 
p.Dra Filipa Msnscba, prezesa Szomer Izraela. Listy 
te znajdują się w rękach władz, dlatego nie mogę 
ich w tej chwili Panu przedłożyć, sądzę jednek, 
(a już kilka miesięcy od otrzymania tych listów u- 
Aycęłc), żs w jednym z nich nawet wyraźnie 
wskazano, j*k wielce stowarzyszenie zajmuje się 
tą Bprawą. Według tego ksżdy cieuprzedzony osą­
dzić meże, czy twierdzenie moje o wmieszaniu 
się w tę  sprawę Szomer Izraela, istotnie jest „zu­
pełnie niesprawiedliwem, i czy ze strony prezeza 
stowarzyszenia, cie byłoby stosowniej, gdyby ogło­
szone w dzisiejszym numerze zaprzeczenie kazał 
był podpisać swemu zastępcy. Przyjm" itd.

Dr Oswald. Hónigtmann.u 
Powoli sprawa zaczyna się wyjaśniać; już teraz 

widać z tych wszystkioh pism, gdzie szukać źró­
dła i jakie ono jest; niezadługo dowiemy się re­
szty, co do „złośliwego i przesadnego przedstawie­
nia" p. Hónigsmanna o sądach galioyjskicb. Tym­
czasem dla dalszego zrozumienia rzeczy warto so 
bie zapamiętać nazwiska osób, odgrywających rolę 
w całej tej sprawie, a  więc: Mem lei F ia ikel, J. 
Oehleaberg, Dr Filip Manach i Dr Oswald Hó- 
nigsmann. __________

Rada szkolna krajowa mianowała nauczyciela 
w Siedliskach Edwarda P a ł a  s z e w s k i  e g o ,  rze­
czywistym nauczycielem drugim szkoły etatowej 
w Lisku, i t/mozaaowego nauczyciela szkoły eta­
towej w Lutowiskach Józefa G ó r s k i e g o ,  rze- 
ozywistym nauczycielem tejże szkoły.

K u ry  er Poznański pisze: Prokurator królewski 
dotąd, o ile słychać, nie uzasadnił i nie poda) 
skargi przeciw kanonikowi K u r o w s k i e m u ,  choć 
już óimy tydzień od aresztowania tego kapłan* 
dzie, a słychać, że na urlop wyjeżdża. Tymczasem 

kilku dziekanów, jak księża Robr, Wizner, Lewan­
dowski, Andersz, Pawłowski, Kessler, Pągowski, 
również księża Lisowski, Gimzicki, Jankę trzyma­
ni są ciągle w więzieniu dlatego, że nie złożyli 
świadectwa. Niektórzy już więcej, niż pół roku wię­
zienie odsiadują, a są to po największej części lu­
dzie w wieku lub słabszego zdrowi*. Czyż podo' 
boa tak przedłużać ich zamknięcie? Albo są do­
wody przeciw księdzu Kurowskiemu, a wtedy co 
znaczy trzymanie tylu księży za kratą, albo icb 
ais ma, a wtedy czem u X. aanonik Kurowski po- 

w w ięzieniu ?
I  sprawa X. prałata Koźmiana dobitnie wyka­

zuje opłakane tutejsze stósunki. X. K. źn i an  sie­
dzi za to, że nie uznając fcompehnoyi sądów świe- 
okich w rzeczach kościelnych, odmówił odpowiedzi 
na zapytanie, kto klątwę w Kwilczu ogłosił. Teraz, 
jak widzimy z dzienników, prokurator w Między­
rzeczu ma deklarację księdza Enna i X. Enna ści­
ga, a jedaak, X. Kcźmian pozostaje w zamknięciu.

W i e d e ń  8 sierpnia. Pobyt księcia Milana 
w Wiedniu dał dziennikom wiedeńskim temat do 
przeróżnych kombinacyj politycznych i ciepolity 
oznyoh, z których najważniejszą jest ta, która wy­
prowadza z niego pewne wnioski ze względu na 
kwestyę wsobodnią. Zwracamy na tę okoliczność 

głównie dlatego, że N. f r .  Presse poświę­
ciła temu przedmiotowi Błów kilka, które organa 
urzędowe pośnieszyły powtórzyć. Ustęp ten jest na­
stępujący: „Hr. Andrassy, który 3 b. m. przybył 
do Wiednia, miał d. 4 b. m. posłuchanie u NPana, 
a następnie złożył wizytę ks. Milanowi serbskiemu. 
Minister spraw zagranicznych zabawi kilka dui 
w Wiedniu. Równocześnie z hr. Andrassym przy­
byli do Wiednia ambasadorowie Rosyi i Anglii. 
Bawili oni ca urlopie. Ambasador niemiecki nie 
wydalał się wcale z Wiednia. Mimo obeoności wszy­
stkioh wybitnych dyplomatów w Wiedniu w obe­

cnej 8aison morte, panuje w sfarach decydujących 
silne przekonanie, iż sytuacya pozbawiona jest wszel­
kiej grcźaej cechy. Ze strony rządu austryackiego 
otrzymał książę serbski zapewnienie, że Auatrya nie 
zmieni swej polityki przyj* źnej dla Wschodu i że 
aic nioznaoząoe ustawienie kilku kompanij wojska 
u granic dalmatyńskich jest pozbawionem wszelkiej 
cechy zaczepnej. Porta, której ajent dyplomatyczny 
bawi ciągle w Wiedniu, zaprzeczyła stanowczo po­
głosce szerzonej w ostatnich ozasacb, że wysłała 
do Serbii ultimatum.

—  Pytanie, o ile dzieci w wieku szkolnym mają 
uczęszczać do szkół wydziałowych, jest wyjaśnione 
s  państwowej ustawie szkolnej w tym duchu, że 
dzieci w wieku szkolnym, w tych miejscowościach, 
w których nastręcza się sposobność do uczęszcza­
nia do szkół wydziałowych, mogą być, w razie po­
trzeby, nawet przymuszone do uczęszczania do tjvb  
szkół. Szkoły wydziałowe bowiem, czy to  ośmio- 
ozy trzyklasowe, są według istniejących norm szko­
łami ludowemi, a wszystko, oo się tyczy posyłania 
dzieci do pospolitych szkół ludowych, odnosi się 
w zasad: ie także do szkół wydziałowych, przystę­
pnych dla dzieci w wieku szkolnym, albowiem co 
do Bzkól wydziałowych nie ma wyjątkowych ustaw. 
Zgodnie z temi zapatrywaniami zoBtały też szkoły 
wydziałowe przez wydane dla nich plany naukowe 
tak urządzone, że zupełne akcńczenie szkoły wy­
działowej nie jest bezwarunkowo konieoznem, albo­
wiem każda z trzech najwyższyoh klas ośmidUaskr 
wej szkoły wydaiałowej, a względnie każda klasa 
trzyklasowej szkoły wydziałowej ułatwia nabycie 
wiedzy w pewnej zaokrąglonej całości. Według te­
go są pospolite szkoły ludowe i wydziałowe szko­
łami obowiąekowemi dla tych dzieci w wieku szkol­
nym, które zostaną do nich przydzielone według 
istniejących przepisów. Praktyczne przeprowadzanie 
tej zasady, a mianowioie przeprowadzenie postano­
wienia, w jaki sposób ma się odbywać promocya 
dzieci z pospolitych szkół ludowych do samoistnyołt 
szkół wydziałowych, może nastąpić tylko w wła­
snym interesie krajowej władzy szkolnej jako dal­
szy ciąg organizacyi szkolnictwa w tych miejsco­
wościach, w których istnieją szkoły wydziałowe. 
Będzie ono cczywiścio różnorodnem, stosownie do 
organizaoyi i ilości szkół wydziałowych w pewnej 
miejscowości.

Punktem wyjścia przy takiej organizacji będą 
w ogólneści postanowienia § 1 8 .  państwowej usta­
wy szkolnej, według których właściwa nauka w szko­
łach wydziałowych ma się łączyć z nauką udzie­
laną w piątej klasie pospolitej szkoły ludowej. We­
dług tego będzie na przykład w tych miejscowo­
ściach, w których, prócz szkół ludowych, istnieją 
także szkoły wydziałowa dla chłopeów i dziewcząt, 
ta crganizacya najwłaśoiwszą, która przepisywać 
będzie dla pospolitych szkół ludowych plan nauki, 
ustanowiony dla ośmioklasowej szkoły wydziałowej. 
Wówozas mają sskoly ludowe, jako ozęści składo­
we ośmioklasowej szkoły wydziałowej, przeprowa- 
ozeć ów plan naukowy tak daleko, Ja k  daleko się­
gają ich klasy, poozem mają oddawać swyob nowiów 
i swe uozennioe do prawidłowo urządzonych szkół 
wydziałowych celem akońcsenia wykształcenia. Toż 
samo należy w tych miejscowościach, w których 
obok jednej lub kilku pospolitych szkół ludowych, 
istnieje samoistna trzyklasowa szkoła wydziałowa 
dla chłopców lub dziewcząt, tak urządzić plan nau­
kowy dla szkoły ludowej, ażeby takowy odpowia­
dał potrzebom dzieci w pierwszych pięciu lataoh 
obowiązkowego uczęszczania do szkoły i  ażeby na­
stępnie przyjęcie do szkoły wydziałowej było mo­
żliwe. Jeż di jednak w którym okręgn szkolnym istnie - 
ją, prócz pospolityoh szkół ludowyob, także i szko­
ły wydziałowe, ale tylko dla chlopeów albo tylko 
dla dziewcząt, to należy wówczas tak urządzić szko­
ły ludowe, ażeby ta  dziatwa, dla której istnieje 
szkoła wydziałowa, po ukończeniu piątego roku 
szkolnego przeszła do szkoły wydziałowej, dziatwa 
zaś, dla której niema szkoły wydziałowej, uczyniła 
zadość swemu obowiązkowi uczęszozania do szko­
ły w wyższych trzech klasach albo oddziałach po­
spolitej szkoły ludowej.

Częóó lłteraoko-artystyozna.

UCZTA DLA LENARTOWICZA.
W lieznecu gronie, bo około stu piędsięsięciu 

osób obchodzono w sobotę powrót tak pełnego uro- 
«u i sympatycznego poety, bo najbardziej swojskie­
go, bo nastrajającego prostą lirę na ru ty  ludowe 
n jednak  dziwnie idealne wydobywającego z niej 
akordy. I  niedziw, że chciano uczcić przybycie Teo- 
nla Lanartowioza, po długiej wędrówce, bo jego 
pieśni są żywem zaprzeczeniem zdania, jakoby 
z epoką mickiewiczowską miało się zakończyć za­
danie poesyi, i odzywały się już tylko jej ostatnie 
echa. Lenartowicz o całe pokolenie młodszy od Mi­
ckiewicza, chociaż obaj w najbliższym byli związ­
ku pojąwBzy dwie siostry, młodszy od całej dru- 
Fey poetów emigracyjnych, stanowił przejście eoe- 
n  w nowy okres, nowe dla niej zdobywał fif^ry, 

nozą8 kiedy poezya nietyle nawet może w twór- 
orał *-*e w ^ s tro ju  spółeczeństwa polskiego za- 

się obniżać. Niedziw w ięc, że chciano powi 
żaó *  ®*°hionym pieśniarzu, co niepraestał odświe- 
c —J ^ ^ b ł e j  od spieki i zoranej gromami niwy oj- 
ucznćJ W ? 1* zdrojem pieśni, pełnej zawsze 

tehgijnych i narodowych, że chciano w nim 
^f*®^®tawiciela ciągłości zad ń poezji,

przerwahiośoi ideR,u  w c7asach realLmu.
g., idzJi 8ie nrzeto isa te ucztę ludzi8>ę przeto na tę ucztę ludzie różnych 

zawoaow. Członkowie akademii, profesorowie uni- 
T8y etu .rozprogjgni na wakaoyacb, niemógł spot- 

i artysta grona uczonych, pisarzy, 
zbliżonych do siebie zadaniem i powołaniem; ale 
może i lepiej, że właśnie na to przyjęcie poety ze­
szli 8M} 0,» co bardziej realistycznemi obowiązkami 
przykuci da murów missta. Kilku posłów, radców

miejskich, jako przedstawicieli toj leek e j walki to  
foiu politycznym i autonomicznym, i liczny szereg 
obywateli miasta ze wszystkich zakresów działanie 
taktycznego, piawnicy, lekarze, fabrykanci, kupcy
i rzemieślnicy, zg tła grono ludzi pracy, której jarzmo 
ozęsto od sfery poe?yi odciąga, witało jednego z osta­
tnich jej obrońców. Może świetniejsze bylibyśmy usły­
szeli głosy, gdyby literatura i życie naukowa miało 
iozniejszyoh reprezentantów, ale właśaie fakt, Ż6 
« pustym nzpozór Krakowie zebrali się tak liczni 
czciciele poety był stwierdzeniem, że poezya nie 
ot zastała być potrzebą duohową ogółu, że praca 
uiesprowadza nas na tory pozytywizmu, że poezya 
zaozyna się znów odradzać w młodzieży, która jak 
zobaczymy niżej zaprzeczyła obawie o szerzenie się 
zarazy pozytywnej.

W połowie obiadu, do którego przy oztereeb 
stołach w sali redutowej zasiedli uczestnicy, wzniósł 
oierwszy toast wiceprezydent miasta Dr Weigel. 
Powitał on pod nieobecność burmistrza imieniem 
miasta Krakowa poetę, wspomniał, że przed 27 laty 
w tej samej sali Lenartowicz wykładał dzieje oj­
czyste wiedziony poczuciem potrzeby oświaty^ że 
to poozucie wzrosło w kraju, że szerzenie oś wisty 
stało się jednem i  głównych zadań narodowych. 
W imię oświaty ludowej do poety ludowego dodał: 
Sejm krajowy dał przykład z siebie, jakie ofiary 
kraj sam sobie nałożyć umie; gdzie chodzi o sze­
rzenie oświaty, wśród drzemiącego ludu; to też 
kochany wieszczu! tuszymy sobie,^ że i te prace 
i wysilenia i Twa pieśń lirsikul nie będą marne. 
Jąłeś się pod włeskiem niebem prócz liry .. .  i d ł u ­
t a ;  jak gdyby nie dość raź co mogąc się doczekać 
obudzenia drzemiących — pieśnią, chciałeś wykuć 
życie bodaj w martwym kamieniu; chciałeś poc 
dłutem rzeźby, wydobyć iBkrę, skrzesaną na zimnym 
głazie l

Z pamięci tylko oddając główne myśli mówców, 
musimy się także ograniczyć na streszczeniu odpo­

wiedni poety, w której czule dsiękot&ł za przyję­
cie w słowach płynących z głębi serca. Nadmiar 
tea wrażtń i uczuć sprawia rzekł soitti, że wdzię­
cząc ść moja będzie niewymowną. On tskże oświa­
tę Judu f^ytkrą! sobie ?a główny c?l życia i był 
czas kiedy pragcął wziąć lozbrat z werszą wido­
wnią i marzył tylko o tero, aby zastić profesorem 
szkółki wiejskiej. Wtenczas byłbym meją lirę, skoro 
mule chcecie lirnikiem nazywać, zaw iał na ścianie 
szkolnej i byłbym ją przykrył tefcbcą. na któ.ejby 
dzieci wiejskie kreśliły niekształtne Itery. I  dziś 
eszcze, gdyby nie złamane siły, oddaby się chę­

tnie temu skromnemu powołaniu. Z obzyzny zwra­
cały się ustawicznie myśli pcety do kraju i słu­
chał tętna uczuć. Niepodobna, aby 1 młodzieży 
zagasł ogień miłości ojozyzny, pozytywe kierunki 
tylko chwilowo oddziaływać mogą. Alaosi przeto 
zdrowie dobryoh synów ojczyzny ciepadająoych 
w najcięższym razie i umejącyoh użyać ozasu, 
choćby ten był najprzeoiwniejszym na korzyść o- 
gólnego dobra. Panowie, piję zdrowie o)zyzny, za- 
lońcżył, w ręce tycb, w któryoh sercao, myślach 

dłoniach sprawa jej spoczywa.
Jakby w odpowiedź na słowa poety i młodzie 

ży, zbliżyli się do stołu dwaj uezniowi uniwersy­
tetu, trzymając olbrzymi wienieo dęboy z napi­
sem na wstędze: „Autorowi Lirenki od 'olek d. 7 
sierpnia 1875 r.,* a dźwięcznym głosem dczytał p. 
Gawalewioz wiersze, które tak dziwnie ię dostro­
iły, że tak powiemy, wpadły w nutę pitni Lenar­
towicza:

Ta  górami, za cudzemi 
Płakał, tęsknił do swej ziemi, 
A na lirę, na jedyną 
Łzy tułacza rzewnie p łyną... 
Niby nic mu jud nie trzeba 
Z a  giram i, za cudzemi —

Tylko chciałby krzynkę nieba 
I  wietrzyka z swojej ziemi*).

Niby nic mu już nie trzeba. . .  
Ale sercu czegoś braknie,
Ale dusza czegoś łaknie —
Bo choć cudne cudze nieba,
To tęsknoty nie ukoją 
Za tą ziemią polską, swoją!

Polakowi daj pół świata,
Daj mu skarby, złota bryłę —
To on jeszcze zakołota,
0  piędi ziemi na mogiłę!

Tuiył, kwilił słowiczeńko 
Do tych wikli nadwiślanych
1 słał piosnkę za piosenką,
Do ojczystych stron kochanych.
Bo nie ciągle nam potrzeba 
Iść za chlebem i dla chleba,
I  niepełzać nam przy ziemi 
Ze skrzydłami zwieszonemi. . .

Więc piosenka gońcem leci 
I  do bratnich serc przypada,
I nam tutaj wśród zamieci 
Gwiazdką błyśnie i zaświeci, 
Ptakiem zlata, kwiatem spada,
I z tęsknoty się spowiada. . .

Kołatało serce złote,
Wtórowała lira w dłoni:
— Do macierzy na pieszczotę,
Ej, powlokę się ja do niej! .  . .  
Na te kwietne łąki, pola 
Pójdę rozwiać ból mój wszystek; 
Niechby chwilę... szczęsna dels! 
Kalinowy niechby listek

*) Lirenka.

Zerwać pośród mych ustroni,
Choćby tylko okiem zmierzyć 
Tę Ojczyznę — paść i nie żyć... 
Ej, powlokę eię ja do niej!

I porzucił włoskie słońce,
A po latach, kędy ptakiem 
Pieśń latała odeń w gońce — 
Wyglądanym wracał szlakiem,
Z lirą, — w ręku kij tułaczy...
A wytęiał wzrok strudzony 
Rychłoż, rychło raz obaczy 
Przez mgłę łzawą swoje strony, 
Odzie się dzielił polskism sercem, 
Dzielił polskiem słowem,
Oj, tęsknoi mu za tą Polską,

W  Polsce za Krakowem* ) . . . .

Toż dziś na krakowskiej ziemi,
Wita macierz syna —

Ze słowami serdecznemi 
Wybiegła drużyna:
Piewco naszych pÓl,j chat! 

Kiedyś wrócił w nasze strony — 
Więc ci każdy sercem rad 
Po staremu, i po Bogu 
Na ojczystym wita progu:
„Niechaj będzie pochwalony!"

By Cię przyjąć uroczyście 
Z polskich dębów niesiem liście — 
Nieraz w nich twa pieśń szemrała, 
Polskich dziewic dłoń je rw ała... 
Głosząć one wieść radosną,
Jakie jeszcze dęby rosną,

*) Bitwa Raeławioka.
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Rosya.
D. 28 i 29 lipca toczył się w Petersburgu przed 

sądem, wysadzonym z senatu, do którego powołane 
marszałka szlachty Twerakiej i wyżaego Wołoozka, 
burmistrza Odessy i jednego ławnika gminnego, 
proces polityczny kilku spiskowców. Nte jest to 
jeszcze wielki proces spiskowy, który ma się to 
czyć przed senatem, lecz uboczny, tiemająey z tam 
tym bezpośredniego związku. Oskarżeni należą dc 
różnych stanów. I tak: Wacław Diaków liczy lat
21, jest słuchaczem uniwersytetu petersburskiego, 
syn diaka oerkiewnego; Aleksy Syriakow lat 29, 
również student, syn popa; Wasyl Gerasimow, lat
22, Dyomed i Aleksandrów mieszczanie, robotnicy 
w fabryce; Trofim Zsjcow lat 29 i Jerzy Jansen 
lat 24, żołnierze, jeden muzykant, dragi pomocnik 
szpitalny z pułku gwardyi moskiewskiej; Włodzi­
mierz Jelców lat 22 i Wszewołod Wiaczesławów 
lat 20, słuchacze wojskowej akademii medyoznoj. 
Naj przewrót aiejsze socjalistyczne i nihilistyozne 
zasady kierowały tymi młodymi ludźmi, ale środki 
ich były bardzo słabe, bo ograniczały się na przy­
gotowaniu propagandy. Kilka broszur i tłuma­
czeń z francuskich socyalistów były całym zaso 
bem ioh nauk. Spisek ten zawiązał się w grudniu 
1873 r. Spóloicy zbierali się zimą na ustroniu i 
tam miewali odozyty i wykłady, większą nieco wa­
biąc iioabę słuchaczy. Studenci wiedli rej w tych 
zebraniaoh, stawiali za przykład rewolu yonistów 
francuskich i znanego kozaka Pugaozewa, który 
zatriąsł był Moskwą, mieniąc się być ocalonym 
Piotrem III. Wyrżnąć dwór, szlachtę, wyższych 
urzędników i policję, rozebrać gruita między lud, 
zwinąć podatki: oto alfa i omega taj rewolucji, 
którą głosili, i do której, jak mniemali, przystąpi 
dwie trzecie ludu i wojsko, a jedna trzeoia część 
upartych pokonaną łatwo będzie. Widocznie wpływ 
ostatnich komunistów paryskich był im ideą prze­
wodnią: dowodzili bowiem, it państwo i rząd są 
to rzeczy zbyteczne; zastąpi je gmina, a lokalne 
interesa wystarczą w miejsce interesów i polityki 
państwa. Dla tego też, jak dowodzili, Francuzi 
stracili zwfgo króla, a opuśoili swego oesarza i po­
bić się dali Niemcom.

Sąd, jak się zdaje, nie chciał rozciągnąć procesu 
na słuchaczów zebrań, na których odbywały się 
wykłady i odczyty, lecz poprzestał na bezpośre­
dnich uczestnikach spisku, który był dopiero w za­
wiązku. A takich kółek spiskowyoh ma istnieć 
wielka mnogość w Rosyi. Skazał zaś stosunkowo 
łagodniej, niż to bywało dawniej w podobnyob 
przypadkach, a mianowicie: Diaków na lat 10, 
Syriaków na lat 6, Gerasimow i Aleksandrów na 
lat 9 do ciężkich robót; Zsjcow i Jansen ca I 1/* 
lat do rot aresztanokich; Jelców i Wiaczesławów 
na kilka doi aresztu za posiadanie książek zaka­
zanych. Soiaek edkryty został w kwietniu r. z. 
przez zdradę chłopa Samojłowa i dymisjonowane­
go żołnierza Andrejewa. Wielka liczba żołnierzy 
skazaną została na drodze dyscyplinarnej za 
uozestaiczenie w wykładch. Policya śledzi jednak 
za innymi spiskowcami. I jak donosi londyńiki 
Wpierod, d. 7 lipca, gdy nadszedł do Moskwy po­
ciąg petersburski, żandarmerya otoczyła go, prze­
trzęsła podróżnych i aresztowała czterech młodych 
ludzi, dwoje młodych dziewcząt i wiele książek 
przytrzymała. Tak młodzi ludzie jak i owe dzie­
wczęta przebrani byli po ebłepsku.

Anglia.
Już w czasie pierwszego podbica Irlai.dyi przez 

Anglików w X II stuleciu, została jedna część mie­
nia zagrabiona tubylcom i rozdzieloną między nor- 
msndzkich baronów Henryka II. Odtąd królowie 
angielscy uwaźąli Irlandyę za luźne dziedzictwo 
rozdzielając jój ziemie między swych dworaków. 
Powoli ziemia irlandzka przechodziła w ręce an- 
giehkićj arystokracyi. Drobna tylko cząstka miej- 
scawój szlachty uratowała swoją ojcowiznę. Niemal 
cała pierwotna ludność, wyzuta ze swego mienia 
zniewoloną była wysługiwać się przybyszom, żyć 
życiem nędznych wyrobników lub dzierżawić od 
nich dawniejszą własność. Była ona przedmiotem 
ucisku i wzgardy ze stony Anglików. Dc soeyalae

J;o i politycznego ucisku przyląozył się od cza,u re- 
ormaoyi i gwałt religijny. Irlandozycy stali wy­

trwale przy sztandarze katolickim. Dobrs kościel­
na zostały skutkiem tego zajęte narzeoz anglikań­
skiego Kościoła, który stał się Kośoiołem państwo­
wym. Odtąd zmuszano Idandozyków do płacenia 
proboszczom anglikańskim dziesięciny, a zarazem do 
utrzymywania własnym kosztem swoich duchown ch. 
Ucisk duohowoy i nędza sooyałna narodu irlandzkie­

Ża nie tylko nam na trumnę 
Wznoszą swoje czoło dumne,
Lecz, że starczą ich ostatki,
Jeszcze i na tron dla M attt i . . .

Wiochny Twoje i kaliny 
Z pod rodzinnej, cichej strzechy —
Szlą Ci róie i wawrzyny —
Dla czci Twojej i pociechy.

Póty Polski, póki jeszcze 
Stara wiara, wielcy wieszcze,
Wislka miłość w synach Piasta 
I  nasz anioł stróż—Niewiasta!
Kiedyś przecie Bóg pozwoli 
Szczęsnej znów zabłysnąć do li...
Dawny zwyczsj wróci może,
I  znów, jak przed laty wielu —
Łirnik będzie na Wawelu 
Miał gcścinę.., co daj Bożel

Jea cze pierwsze wrażanie tych wdzięcznych wier­
szy nieminęło, jeszcze poeta nieooknął się z wzru 
szania, kiedy z drugiego końca stołu odezw&l się 
młodzieńczy, ale pełen męskiej boleści g łos:

.Tyle czasu przeminęło,
Mój Ty mocny Boże,
Pług zaorał ludzkie kości,
A zerca nie

Tak. Saren nie skonać, gdy miłość go strzeże,
Ody wzrosło w ogniska cnót.
Twojemi Cię słowy, Bacławic Homerze,
U bratnich pozdrawiam wrót!

Niech serce Twe, wieszczu, w tę miłość uwierzy,
W synowski nwielbień chór,
Coć niosę w imienia warszawskiej młodzieży,
I prawych Mazowsza cór!

Lecz czemuż, choć radość jak żywy blask słońca 
Grobowe rozprasza mgły,
Do oczu się gwałtem łza ciśnie paląca,
Głos w piersiach jak struna drży?

Ćwierć wieku na życia skonało zegarze,
Jak tłumiąc tęsknoty ból

go wzrastały w tym stosunku, w jakim wzmagała 
się wolność i wzrastał dobrobyt na ziemi angiel­
skiej i e ile parlament angielski et&wał się wyrazem 
ccraz to wolnomyślaiejszćj konstytucji.

Lecz i Irlaudya miała do reku 1800 własny 
swój parlament — parlament, w którym ani jeden 
nie zasiadał Irlandczyk! Polityczna ta reprezeuta 
cya była przeto nędzną komedyą, a cała jćj war­
tość polegała w tern, że była poniekąd t tore ty 
tznym wyrazem dawnój niepodległość ujarzmione 
dziś Irlandyi. W Londynie tak dalece wier. ono 
w zupełne wyplenienie szczepu irlandzkiego, że za­
chwycano się sentymentalnie irlaudrkiemi mclcdya- 
mi wielkiego poety Tomasza Moore’a który podno- 
sząo głos swój Qa korzyść uciśnionych, tworzył 
„wspaniałe pienia," w któryoh, tryumfowały i płaka­
ły, gniewały się i skarżyły naprzemian rozkosz i bo­
leść „duma i żałoba."

Tryumf jednakże zwycięzców był przedwczesny. 
Naród irlandzki nie utracił, mimo okrutnego prze­
śladowania, poczucia aamowiedzy i stwierdził li- 
cznemi, choć najnieszczęśliwiej podjętemi powata- 
ainmi, że żyje, czuje i czuwa. Lecz Daniel 0 ’Con 
nel jest dopiero ową osobistoś <ią, którą synowie 
Erynu mogą uważać jako potężny wyraz swego je­
stestwa. Dz ś sto lat temu, jak Daniel 0 ’Connd 
ujrzał w Dublinie światło dzieare.

Kochał gorąoą miłością biedną swą ojczyznę 
a posiidał w najwyższym Btopniu ów dar oddzia­
ływania na wewnętrzne usposobienie, na wyobra­
źnię, na uozuoia ludu irlandzkiego, do którego na­
leżał duszą i ciałem, którego pojmował i był prze­
zeń nawzajem zrozumianym. A Opatrzność obda­
rzyła go właśnie tym darem, który wśród danych 
okoliczności sam jeden mógł doprowadzić do po 
żądanego celu: niezwykłą wymową. Zdobywszy sobie, 
jako rzecznik, zuakomitą sławę, rozpoczął 0 ’Ccn- 
nel patrystyczną swą działalność, nieubłaganą w l  
kę przeciw ciążącym na naredzio ustawom wyją­
tkowym. — Przedwstępnym warunkiem wszelkich 
dalszych, prawno-pclitycznych zdobyczy było ró­
wnouprawnienia Irlaud.zyków z Anglikami; dzie­
łu temu poświęcił w i e l k i  a g i t a t o r  pierwej 
porę swojego życia. Mowy, jaki >mi walczył przeciw 
owym ustawom wyjątkowym, odbiły się donośnem 
echem we wszystkich zakątkach wyspy i znalazły 
odgłos w ssroach nieszczęśliwej ludności. Gała Ir- 
landya cd krańca do krańca słuchała jego głonu 
i poczuła zapał w swej piersi. W ciągu lat nie 
wielu został ulubieńcem narodu i zdobył sobie 
u niego zaufanie, jak nikt przedt m. B. 1828 kan­
dydował minister Vesejr Fitzgerald, pochodzący 
z zosiadłonej od dawien dawna na ziemi irlan­
dzkiej rodziny do parlamentu. Kandydaturę swoją 
postawił w hrabstwie itlandzkiem Glare, — gdzie 
zdawało się, że ma wszelkie n wszelkie widoki po­
wodzenia. — 0 ’Connel, wychodząc z zasady, że wy­
kluczenie katolików od udziału w parlamencie ir­
landzkim nie odnosi się do parlamentu angielskie­
go, wystąpił jako rywal, a mimo, że Anglicy poru 
szyli niebo i ziemię, by przeprowadzić swojego 
kandydata, wyszedł po Sześciodniowej walce wy­
borczej dnia 5-go lipca 1828 r. z urny zwycięzcą.

Irlaudya cała zagrzmiała okrzykiem nioopkaco 
go tryumf?. We wszystkich kościołsfh ki-. Ulickich 
uroczyste odprawiano nabożeństwa na podziękowa­
nie Bogu. za od- ieiicne zwycięztwo; na wszystkich 
górach pozapalano og"i8 na annk radości. Co p ie r­
wej zdawało się lueuioźliwem, stało się rzeczywi­
stością. Odtąd miał zaiiadać w angielskiej I?bie 
niższej Irlandczyk, i to Irlandczyk z krwi i kości. 
Gabinet Wellingtona pojął bezzwłocznie, że usta­
wy wyjątkowe nie potrafią ostać się dłużej. Dnia 
30 marea 1829 uchwalił parlament b 1 emsncypa- 
cyjuy. W wybranym w lutym 1833 wedle nowej 
ordynacji wyborczej parlamencie zjawił się 0 ’Con 
nel na czele 40 reprezentantów Irlandyi, będących 
jednej z nim myśli i jednych przekonań. Teraz do­
piero rozpoczął s ę drugi peryod jego praktycznej 
działalności. Widząc zaciekłość większości angiel­
skiej, założył tak zwane stowarzyszenie r e p e a l - 
ne i wystąuił z wnioskiem zerwania zaprowadzo­
nej r. 1800 prawodawczej unii między Irlandyą 
a Atglią i restauracji parlamentu irlandzkiego. 
Pod ttmi hasłami umiał zjednoczyć całą siłę na­
rodu i pokierować nią do wytkniętego oclu.

Po całej Irlandyi zaczęto zakłedsć stowarzysze­
nia repealne, a duchowieństwo katolickie popiera­
ło patryotyczne usiłowania 0 ’Connels; olbrzymie 
meetyngi, w których brało czasami udział do 100,000 
ludzi, wzmacniały ruch, który umiał wielki agita­
tor utrzymać zawsze w karbach prawnych. Tak te­
dy wydzierano parlamentowi angielskiemu ustęp­
stwo po ustępstwie a lud irlandzki przychodził po-

Samotne ojczyste żegnałeś cmentarze 
I  kwiaty rodzinnych pól!

H a . . .  wtedy na pochód rzucając się łzawy 
Myślałeś, że z biegiem lat,
Po cierniach rozłąki, wśród murów Warszawy 
Wolności powitasz kwiat.

A dzisiaj: strach, wieszczu, dotykać tej rany,
Co dragi krwawi się wiek,
My dalój wciąż stare dźwigamy kajdany,
Pierś bólem wezbrana po brzeg.

Dla matki wszak dziecię jest szczęciem jedynem, 
Najdroższym skarbem się zwie,
A Matka Tws, wieszczu, z tułaczym dziś synem, 
Nie pragnie się widzieć. . .  n ie!

Każ orłom w pieczarach rozwijać lot śmiały,
Każ wichrom szaleć wśród skał;
Tam lutnię musiał byś zdruzgotać w kawały, 
Zgnieść ogień, co w piersi tlał.

Więc nim Cię z tych murów wnet skrzydła sokole 
Na obcy poniosą szlak,
Dla młodszej swej braoi na mojem dziś czole, 
Błogosławieństwa złóż znak!

Na życia niedole tym zbrojni stygmatem 
Wytrwale wieść będziem bój,
Aż kiedyś pod ducha naszego bułatem,
Wolności wytryśnie zdrój.

I  wtedy piorunem do włoBkiej krainy 
Zwycięstwa zawita słuch;
Przybiegniesz do Matki, a młodsze Jej syny 
Po krzyżu pozna Twój duch.

Chwytajmy za puchar, by wieszcza dziś zdrowie,
Z toastem za kraj nasz zjednoczyć i spleść.
Kto wiernym tej ziemi dziecięciem się zowie,
Kto w przyszłość jej wierzy, w potęgę i cześć,
Kto Polskę nad wszystkie ukochał bożyszcza,
Kto przeszłość jej krwawą szanuje i zna,
Ten duszkiem —  by feniks wystrzelił ze zgliszcza, 
Najświętszy z toastów wychyli do dna.

Podczas gdy p. Henryk Świątecki wygłaszał tę 
pełną siły skargę, wztuszecie malowało się u

CZAS z Wtorku 10 Sierpnia 1875.

woli do samopoz mnia i zapalał się floras bardziej 
do spravy narodowej.

0 ’Connel umarł r. 1847 nie osiągnąwszy ostate­
cznego swego celu, tj. prawnopolitycznego odrę­
bnego stanowiska Irlandyi. Umierający jedoakże 
0 ’Connel, rzuciwszy okiem na trzydziestoletnią swą 
działalność, działalność pełną walk i witrząśnień 
gwałtownych, patrząc na ową broń, jaką pozosta­
wił w rękach tych, eo, pozbawieni prawa i opieki, 
byli przez setki lat helotami na własnej ziemi, 
mógł Umierać z tem przekonaniem, że naród prze­
zeń ukcehany dobije się z czasem niezawisłości. 
Chwila ta wprawdzie jeszcze nie nadeszła, wpra­
wdzie Irlaudya nie posiada dotychozas własnego 
parlamentu, zniesienie atoli za ministerstwa Glad­
stone anglikańskiego kośoioła państwowego zadało 
anglo-saskiemu panowaniu w Irlandyi oios śmier­
telny.

Wdzięczna Irlaudya, ohcąo uozcić pamięć wielkie­
go patryoty, założyciela polityoznej i rei gijnej jej 
wolniśoi, postanowiła obchodzić stuletnią rocznicę 
jego urodzin jako wielkie święto narodowe. Pun­
ktem środkowym uroczystości, jest stolica Irlandyi, 
kolebka O'Connela— Dublin. Wielki bankiet wy 
dany przez lorda majora Dublina zgromadził 
liczcy poczet dostojników całego świata. JEks. 
Kardynsł-arcyb. X. Cullen rozporządził obok tego 
listem pasterskim, by nie tylko w kościele kate­
dralnym metropolii, lerz oo wszystkich świątyniach 
odśpiewano uroczyste Te Deum. Ze jnbil- uiz 0 ’Coc- 
nela będzie miał charakter nie tylko narodowego 
i politycznego święta, lecz że będzie zarazem świę­
tem kcśoielno-religijuem pojmie każdy, co zna nie­
co hiatoryę. 0 ’Connel bowiem przyczynił się nie 
tylko do swobód politycznych swego kraju, lecz 
nadto i do wyzwolenia kościoła katoliokiego. Dziś 
więc wdzięczna Irlandya czci pamięć najdzielniej­
szego swego syna. (Dziennik Pom.)

Królika ■lojsoova I zagrulotna.
K r a k ó w  9go sierpnia. Jutro we wtorek od­

będzie się o godzinie Sej posiedzenie Bady miejskiej 
w miejsce odwołanego czwartkowego posiedzenia, co przy­
pominamy na wezwanie p. Prezydenta miasta nadesłane 
nam dziś telegrafem z Przemyśla. Na porządek dzienny 
zapisane s ą : Upoważnienie prezydenta do zawarcia ume- 
wy z p. Albertem Konarzewskim o wykonanie niwelacyi 
miasta za ryczałtowem wynagrodzeniem 4000 złr. Prze­
znaczenie przynajmniej trzech lekarzy jako radzców miej­
skich do sekcyi 5ej Bady miejskiej ze względu na sprawy 
sanitarne. Przedłożenie terminu do spisania inwentarza 
Muzeum techniczno-przemyBłowego. Naznaczenie funduszu 
na koszta sprawienia portretu b. Prezydenta miasta 
Dr Dietla. Podwyższenie płacy naczelnika Wydziału 
obrachunkowego. Oprócz tego parę spraw drobnego zna­
czenia i przyjęcie kilku osób do gminy.

—  Przekonaliśmy się wczoraj w ogrodzie Strzeleckim, 
że największe brednie muzykalne zyskują najhuczniejszy 
oklask. Wprawdzie nie wiemy, jakby publiczność przy­
jęła utwory znakomitych kompozytorów, bo tych orkie­
stra nie grała, ale bigos muzykalny nieugotowany nawet 
w jakąś całość, z towarzyszeniem różnych hałaśliwych 
brzękadeł, grzechotek, dzwonków, blach, piszczałek, z na­
śladowaniem gwizdków lokomotywy i huczenia pary, 
z grzmotami teatralnemi i błyskawicami, ogniami ben- 
galskiemi i strzałami z rewolweru, ściągnęły nie tylko 
słuchaczy ale i widzów pod arenę. Wszystko to bardzo 
udatne, ale muzyką nazwać tego nie mołnB.

— Dr Seweryn G a ł ę z o w s k i  bawiący tu chwilowo, 
wybiera się do Zakopanego.

— Przybył tu na parę dni p Wacław S z y m a n o w ­
ski ,  redaktor Kurytra Warszawskiego.

—  8prawą pomnika dla B e n d y ,  artysty teatrn kra­
kowskiego, zajmoją się, jak donosi Afisz, pp. Anczyc, 
hr. Koziebrodzki i Józef Szymański art. dram. Składki 
na ten cel przyjmuje księgarnia Gebethnera i Wolfa pod 
firmą Jaworskiego. Tamże dostać można „Życiorys 
Bendy,“ o którym wspominaliśmy; z rozprzedaży jego 
dochód przeznaczony jeBt na pomnik.

—  Umarł tu wczoraj Hilary C z e r l u n c z a k i e  wicz ,  
adjunkt sądu obwod. w Przemyślu, sędzia dla spraw 
drobniejszych, bawiąc chwilowo w Krakowie.

—  Znów w sobotę odebrała straż policyjna od trzech 
osób drzewo skradzione z fabryki. Przytrzymani w prze­
szłym tygodnia nkarani zostali przez sąd del. m. are­
sztem do 48 godzin.

—  Józef Zqbek i Franciszek Bylica pobili szynkarza 
na Eleparzu za to, że im nie chciał dać wódki widząc 
ich pijanych; obaj napastnicy odgrażali się, że go 
zabiją. Dostali się za to do kozy.

—  Budolf N i w a k, asystent przy kolei żelaznej, ro­
dem z Pragi cztskiej, lat 25 liczący, zgłosił się do 
dyrekcyi policji z wyznaniem, że w czerwcu 1874 r.

zgromadzonych, nie w jednem oka łza się za­
kręciła, a sam olenizant uroczystości nie mógł 
powstrzymać ich jotokn, na żądanie błogosławień­
stwa znakiem krzyża odpowiedział; wzruszenie 
wzrosło, gdy Lenartowicz z rozrzewnieniem ściskał 
dwóch młodych poetów.

Pod tem ogóbon wrażeniem wzniósł obecny na 
uczcie Dr Gałęzowski zdrowie młodzieży w krótkich 
ale serdecznych wyrazach, które też hucznemi po­
witano oklaskami.

W imienin mło/zieży krakowskiego uniwersytetu 
przemówił p. Siwiński, usprawiedliwiając porą 
wekacyi swych kcegów, że nielicznie się zgroma­
dzili, ale łączą sj oni w czci dla poety. Lensr 
Łowicz dziękował młodzieży w gorących słowach, 
które przerywało wzruszenie. Ghcć był daleko, 
mówił pceta, każy ból, każdy cieiń ojczyzny roz­
rabiał tę pierś, . ta losy narodu coraz oiernistsze 
nie przypuszczał jednak zwątpień. Nie przestał 
przeto pracować a meże niedługo będzie mógł 
podać ogółowi i owoce bolu, po któryoh pozna­
cie, co czuł, co przecierpiał. Kochajcie poezyę — 
rzekł mówca -  ale czcijcie prc.cę, eto mamy 
przed sobą je niestrudzonego przedstawiciela, 
męża, którego ażdy dzień, ktżda godzina wśród 
długoletniego wgsanin była pcśw:ę.icrą pracy dla 
sprawy ogółu, tomooy dla młodzieży, dla dueci 
wygnańców; ilt cn dióg przejeźd,-ił w sprawie 
młodzieży emigicyjnej, ile trudów podjął, ile za­
chodów; aby ją wychować dla Polski I Wznoszę 
więc toast na «śó Dra Gałęzcwskiego 1

Toast ten poszeobną i serdeczną wywołał owa­
cy ę dla sędziwfo opiekuna szkoły Batignolskiej, 
dla jednej ze i&komitośoi emigracyjnych, której 
obecność w Krtowie tek przypadła w porę, kiedy 
podejmowano pitę-wygoańca.

Szereg wierszpiebył jeszcze wyczerpany; p. Wró­
blewski wypowitział trzeci wiersz pełen zapału.

Przerwany bi; toastów prozą podjął Dr War 
srauer, wskazuj, że poeci nasi zawsze budzili 
uczucia patrycbzne, byli nauczyoielami narodu, 
aa ich utworaol wychowały się, kształciły i roz­
wijały całe poMenia na dobrych synów ojczyzny.

mieszkając u jednego z profesorów w Pradze, skradł 
mu z biurka, dobrawszy klucz, cztery sztuki złote i 5 
obligacyj, łącznie nominalnej wartości 1000 złr. i sprze­
dał je za 79 złr. Następnie uciekł do Wiednia, a stam­
tąd do Prus, potem do Kongresówki, wreszcie przybył do 
Krakowa bez wszelkich środków utrzymania. Odstawiono 
go do sądu.

—  Dzisiejszej nocy dwóch mężczyzn zaczepili za 
szańcami na Grzegórzkach dwóch przemytników niosą­
cych w workach 8 pęcherzów jedncgai’uCowych, napeł­
nionych arakiem i pęcherze im odebrali. Policya przy­
trzymała dziś napastników i odstawiła ich do sądu; są 
nimi dwaj wyrobnicy, jeden z Piasków, drugi ż Dąbia.

—  W lipcu organa krakowskiej Dyrekcyi policyi 
aresztowały 535 osób. Z tych oddano sądom cywilHO- 
karuym 158,  a mianowicie: za gwałt publiczny 3 , za 
zgwałcenie niewiasty 1, za kradzież 77, za przeniewie 
rżenie 4 ,  za oszustwo 4 ,  za obrazę straży 12, za po­
bicie, skaleczenie i inne uszkodzenie ciała 8, za powrót 
z wydalenia 2, za włóczęgostwo i żebranie nałogowe 44, 
za pozostawienie koni bez dozoru 1, za spieszną jazdę 2. 
Oddano Magistratowi m. Krakowa za żebranie, brak za­
trudnienia, brak miejsca pobytu, niemoralne życie, zbie­
gnięcie z terminu i z domu przytułku i t. d. l25  osób. 
W szpitalu umieszczono nierządnic 9. Ukarano zaś po­
licyjnie za pijaństwo, włóczęgostwo, ekscessa i t .  d. 243. 
Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 47 osób. a mia­
nowicie: za przewinienie w służbie 34, za przekrocze­
nie przepisów doróźkarskich 10, za otwarcie szynków 
w godzinach niedozwolonych 2, za utrzymywanie muzyki 
bez pozwolenia 1.

O pogrzebie śp. hr. Agenora G o ł u c h o w s k i e -  
go otrzymała Oaieta Lwowska następujące telegramy:

T r e m b o w l a  6 sierpnia (godzina 5 min. 3 po po­
łudniu.) Kondukt z zwłokami śp. Namiestnika przybył 
tu o godz. Dej rano. Duchowieństwo oba obrządków 
przyjęło uroczyście śmiertelne szczątki i odprowadziło 
je procesyonalnie przez terytoryum miejskie. Władze rzą­
dowe, członkowie Wydziału powiatowego, nauczyciele 
szkół ludowych, delegaci Bad gminnych całego powiatu, 
towarzyszyli zwłokom. Udział ludności wszelkich stanów 
i wyznań ogromny. W dalszej żałobnej drodze przez po­
wiat Trębowelski oczekiwała zwłoki ludność Janowa, 
Kobyłowłok, Młynisk z duchowieństwem obu obrządków 
na czele. Po uroczystej benedykcyi, wśród wielkiego, 
serdecznego udziału i modłów o godzinie l le j  odwie­
ziono zwłoki dalej ku Kopeczyńcom.

B o r s z c z ó w  7 sierpnia (godz. 8 minut 6.) Wczo­
raj o godzinie 6ej wieczór przybyły zwłoki śp. Namie­
stnika w granice naszego powiatu. Do konduktu przy­
łączyło się duchowieństwo obu obrządków i wielka ilość 
ludności, odprowadzając trumnę do Skały. Zwłoki zło­
żone zostały po odśpiewaniu psalmów w kaplicy, aż do 
dzisiejszego obrządku pogrzebowego, na który spieszy 
nadzwyczaj gromadnie ludność całego powiatu.

S k a ł a  7 sierpnia. Pochód ze zwłokami śp. Namie­
stnika z Tarnopola do Skały przedstawił obraz piękny 
i wzruszający. Udział ludu serdeczny i ogromny. Ducho­
wieństwo i urzędy gminne wychodzą wszędzie na powi­
tanie zwłok i towarzyszą im. Lud garnie się ze wszy­
stkich, nawet najdalszych stron. Mimo deszczu wielki 
udział ludu z Myszkowiec, Mikuliniec, Trębowli, Ja­
nowa, Młynisk, Kobyłowłok, Kopeczyniec i innych miej­
scowości. Cała ludność Skały wyszła naprzeciw zwłok 
ukochanego swego dziedzica. Zwłoki złożono po przyby­
ciu w kaplicy familijnej cmentarnej. Dziś wielki zjazd 
duchowieństwa i szlachty. O l l e j  godzinie pogrzeb.

Ojczyzna zaś podaje następujący telegram:
Sk a ł a ,  7 sierpnia. Z Tarnopola prowadzono zwłoki 

hr. Gołuchowskiego jprzez Myszkowce, Trębowlę, Mły­
niska, Janów, Kopeczyńce, Łosiacz, do Skały.

Wszędzie mnóstwo oczekiwało publiczności, która 
i  księżmi i chorągwiami dalej odprowadzała kondukt. 
W Kopeczyńcarh miejscu zaślubin nieboszczyka, ocze­
kiwał hr. Józif Baworowski. W Łosiaczu urzędnicy wy­
stąpili w pełnej goli. Marszałek Jocz, starosta Salamon, 
brat ś. p. namiestnika hr. Artur odprowadzali kondukt 
W Skale wyszli naprzeciw wszyscy mieszkańcy miasta. 
Ton ogólny znamionował wyraźnie żałobę i smutek po­
wszechny.

Ogromny orszak odprowadzał zwłoki do kaplicy cmen­
tarnej, pod którą zbudowany grobowiec. Mszę żałobną 
w kaplicy odprawił kanonik Andrzejewski w asystencyi 
pięcia księży.

Później zamknięto kaplicę, trumnę ustawiono na ka­
tafalk, przy którym postawiono dwóch ludzi na straży.

Wieczorem przy kolacyi w kole prywatnem znajdo­
wali się bracia zmarłego, jego Bynowie i córki, X. Ho- 
łyńskii p. Zaleski. Dziś ma przyjechać ht. Łosiowa ze Lwo­
wa. Hr. Stanisław Gołuchowski otrzymał z Karlsbadu 
telegram kondolencyjny z uwiadomieniem, że tam od­
prawiono żałobne nabożeństwo.

Dziś o ósmej rano odbyło się nabożeństwo w kapli­
cach pałacowej i cmentarnej. Pomimo silnego deszczu

Odkąd zaś naród przestał słuchaś swych nauczy­
cieli i kapłanów, odtąd zapanowała ozczość i wziął 
górę żywioł szkodliwy, bo jednostronny, materyali- 
atyczny, a nie i ame siły materyalne, ani same siły 
duchowe, ale oue z sobą w połączeniu stanowią 
tę harmonijną równowagę, która jedynie na ko- 
rzyśś narodu i kraju działać potrafi. Dr War- 
schauer zakończył toastem: Niech żyje długie lata 
nasz kochany lirnik Lenartowicz

Hr. Henryk Wodzicki przemówił mniej więcej 
następnie: W pośród licznych toastów sądzę, że 
zgodzicie się panowie, iż brakowało tu jeszore je­
dnego głosu na cześć poety przeważnie sielskiego 
głosu cd ziemian. Jakkolwiek praca około roli 
nie dozwala pc święcić się zuwedom literackim, 
poezya wnika w wszystkie zakątki naszej ziemi. 
Dzieła Lenartowicza wywełują równie głębokie i 
rzewne wrażenia w pałacach, co w dworkach szla­
checkich, a nawet dostają się do ohat włościań­
skich. W imieniu prz>to ziemian wznosi toest 
poety, co opiewa lud nasz i włości polskie.

Hr. Stanisław Mieroszów ski v zniósł teast go­
spodarzy. Z doświadczeń autonomicznych wiado­
mo, jak to trudno przychodzi coś zorganizować i 
czemś zagospodarować. Z tak pomyślnym skut­
kiem podjęli się tego trudu gospodarze obiadu. 
W pośród nich widzimy męża, oo najpierw praco­
wał na roli, co później znosił wygnanie, a potem 
umiał zsjąć się losem współwygnsńców pirakty- 
oznie i energicznie, więo pije zdrowie p. Bylickie- 
go i gospodarzy.

P. Alfred Szczepański zauważył, że nie należy, aby 
uozta powitalna końozyła się na łzach i rzekł między 
innemi: Niechciałbym żebyśmy się rozeszli, jakoby 
płaczący, nietrzeba żebyśmy komukolwiek na świecie 
płacz nasz pokazywali, ale zawsze serca i czoła 
górą. Drogie i święte są uczucia, które nas tu ser­
decznie rozrzewniły, ale niechaj wzruszenie nasze 
będzie pogodne, wesołe, to nam i zdrowiej będzie. 
A dalibóg zdarzają się jeszcze chwih, które nas 
wesoło usposobić mogą. Ot i dzisiaj, jeżeli zawoła­
my a poe^: „gdzie Rzym, gdzie Krym, gdzie kar- 
ozmy babińskie", to i w tej sali, a wi e my,  że

mnóstwo obywateli się zjechało. Jest do kilkudziesięciu 
powozów, któremi przybyli między innymi pp. Grochol­
ski, Włodzimierz Dzieduszycki, Erazm Wolański, Józef 
Koziebrodzki, Ochocki, Wereszczyński, Horodyski, Wer- 
nicki, Blficher, Zaleski, Kozicki. Zebrane tłnmy urzę­
dników, oficjalistów, mieszczan i ludu. O godz. lOej 
udali się wszyscy ku kaplicy cmentarnej, gdzie już wiele 
osób oczekiwało z dwudziestu księżmi na czele. Wszę- 
diie widać w żałobie narodowe stroje i uniformy galowe. 
Nabożeństwo trwało dwie godziny. Zebrani członkowie 
rodziny pogrążeni widocznie w żalu, szczególniej córki 
ś p. Namiestnika. O godz 12ej w południe spuszczo­
no trumnę do grobowca umieszczonego pomiędzy gro­
bowcami hr. Mieczysława i Stanisława, —  brata i sy­
na hr. Agenora. —  Ucałowawszy trumnę, ozdobioną 
wieńcami, rodzina opuściła kaplicę, udając się do pała­
cu, gdzie dłuższy czas ma zabawić.

  Wydział krajowy uchwalił na posiedzeniu dnia 6
b. m. na wniosek posła Pietruskiego wznieść pomnik 
dla hr. A g e n o r a  G o ł u c h o w s k i e g o  we Lwowie, i w tym 
celu zawiązać się ma komitet, który zajmie się rozpi­
saniem odezw po kraju i zbieraniem składek.

— Z a k o p a n e  6 sierpnia.
Dziś o godzinie 10% rano odbyło się w tutejszym 

kościele parafialnym nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Cesarza Ferdynanda, celebrowane przez miejscowego pro­
boszcza X. Stolarczyka. Na nabożeństwie tem znajdo­
wali się p. Eichborn, właściciel Zakopanego, wszyscy 
urzędnicy i oficjaliści w świątecznych strojach, z krepą 
na lewem ramieniu, z chorągwiami również kirem osło- 
niętemi, tudzież bafdzo wiele publiczności tutaj bawią­
cej i miejscowych włościan. W środku kościoła stał ka­
tafalk obstawiony do koła jarzącem światłem. Jutro zaś 
odprawi się w tymże kościele nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p. X. Wojtarowicza, b. biskupa tarnowskiego.

Jakoś tego roku pogoda do nas nie chce zawitać, bo 
od połowy lipca, prócz kilku dni pięknych i słonecznych, 
ciągłą prawie mamy słotę, tak, że o wycieczkach w gó­
ry trudno pomyśleć. To też skoro tylko jeden dzień po­
godny się zjawi, wszystko co może z gości pakuje ży­
wność i wybiera się w góry na dalszą lub krótszą odle­
głość. Wtedy Zakopane świeci pustkami.

Gości w tym roku nie brak, bo prawie wszystkie 
mieszkania letuie u górali są zajęte. Z osób więcej zna­
nych przebywają tu : p. Modrzejewska, artystka drama­
tyczna sceny warszawskiej, która chwilowo bawi w Szcza­
wnicy, słynnie znany pianista Śmietsński, poeta Asnyk 
i Grudziński, prof. Kolbenheyer z Bielska, który nie­
strudzony barometryczne pomiary gór robi, i inni. Za pnnkt 
zborny w razie niepogody, niemniej dla r'ozmowy, czy­
tania gazet, gry w bilard i t. p. służy kasyno Towa­
rzystwa Tatrzańskiego, znajdujące się w tym roku w ob- 
szernem zabudowaniu Staszeczka. Przy kasynie jest re­
stauracja utrzymywana przez pewnego przedsiębiorcę 
z Kósmarku ; prócz tego mamy we wsi drugą restau­
rację, p. Tretera z Nowego Targu. Co się więc tyczy 
żołądka, jesteśmy dobrze zabezpieczeni, gdyż mięsa tu­
taj nie brak, a w razie jakiej wycieczki w góry, można 
każdego czasu pieczyste lub inne pożywienie na zamó­
wienie otrzymać.

O czynnościach Towarzystwa Tatrzańskiego w tym 
rokn, doniosę w następnym liście.

— Sekretarz prokuratoryi skarbowej we Lwowie Dr 
Tytus K i r c h e n b e r g e r  umarł d. 6 b.m. w Przemyślu.

— Do Bady powiatowej Dąbrowskiej wybrany został 
z grupy miejskiej p. Stanisław W ę d k i e w i c z ,  apte­
karz z Dąbrowy, a z większej własności p. Władysław 
T r z e c i e s k i ,  notaryusz z Dąbrowy.

—  Dyrektor ruchu kolei Karola Ludwika p. U r- 
s p r u n g  ma być przeniesiony na wyższą posadę w dy­
rekcyi naczelnej w Wiedniu a miejsce jego we Lwowie 
zajmie p. Poeck, dotychczasowy zastępca dyrektora.

— Wiadomości, jakie otrzymujemy o urodzajach na 
buraki cukrowe, z Ukrainy, owej śpiżarni na cukier, 
brzmią nadzwyrzsj niepomyślnie dla przemysłu cukro­
wniczego.

— W Lubelskiem niezwykła teraz obfitość ptastwa 
wodnego, tak, że krzyki i dubelty sprzedają teraz w Lu­
blinie po 10 groszy (7 centów) za sztukę

—  Nr 32 Gazety sądowej warszawskiej zawiera: 
Postanowienia i rozporządzenia rządowe; —  Kilka uwag 
o ustawie dla gmin wiejskich w Królestwie Polakiem 
z d. 2 marca 1864;—  Kronika cywilna;— Notatki nau­
kowe i literackie;— Korespondenoya z Londynu;— W ia­
domości bieżące krajowe i zagraniczne; —  Przewodnik 
sądowy; — Odcinek: Pogląd na projekt powszechnej 
procedury karnej niemieckiej.

—  W sobotę wieczór odbyły się w Wiedniu w wiel­
kiej sali „Grand Hotel" zaręczyny Milana Obrenowicza 
księcia Serbskiego z panną Natalią Keczko czyKessko (bo 
nie ma na to zgody, jak się właściwie pisze). Narzeczony 
liczy 1st 21, narzeczona 16. Aktu zaręczyn dokonał 
protojerej Rsjewski, kapelan poselstwa rosyjskiego w Wie­
dniu. Książę miał mundur jenerała serbskiego, panna 
była w białej sukni z fioletową przepaską. Protojerej

i w mieście naszem odpowiedzą nam echa serde­
czne wszystkich zakątów ziemi naszej, i serca te 
po wszystkich zakątach eoba te rozniosą. Jakoś bo 
już taki jest dekret, że w Krakowie łatwiej o ta­
kie chwile, bo wszyscy ten Kraków kochają. Tęskni 
poeta za Polską, a mówi o Krakowie i śpiewa 
drugi, że mało jest ludzi co byli w Krakowie; więo 
my mieszkańcy Krakowa mamy prawo miłeść tę 
brać do siebie, i radować się, że to nas tak ko­
chają. Zs miłość zr ś, godzi się wzajemnością od­
płacać więc i wychylić, kiedy pora kochajmy 
się. Lvgz niechajŻ! niebędzie ta miłeść nasza ani 
próżnym głosem, ani też niechaj nie będzie ja­
kąś emutaołzawą, w chmurach zabłąkaną, ale we­
sołą, rzeczywistą, miłość, która kocha, bo wie, 
że ma co kochać, bo wie, że w tćm, co kochr, 
jest życie, jest siła, a więc po staremu „kochajmy 
się i uie dujmy s5ę“.

Gdy w ten sposób wy czerpni ęt o szereg teastów, 
gospodarz p. By lic ki wręczył Lenartowiczowi al­
bum na pamiątkę dnia tego i wezwał obecnych, 
aby zechcieli za jego pośrednictwem przesłać f t j- 
grefie. Na albumie był następujący nspis:

Śpiewakowi polskich chat 
By wspominał stary Kraków 
I tu myślą wracał rad 
W upominku od rodaków,

Lenartowicz odpowiedział raz jeszcze serdoczaem 
„Bóg zapłać! i dodał: jak s przeszłości mojej odbiły 
się w pamięci lasy nasze, zmki stare, chaty i dwory, 
tak powstaną w niej oblicza życzliwych mi ziom­
ków w chwili obecnej odfotografowane sł.ńcem, 
któremu na imię: miłość ojczyzny 1

W pośród obiadu odczytano list usprawiedliwia­
jący nie obecność z powodu kuracyi prezesa Aka­
demii Dra Majera, telegramy pp. Nowoleckiego, 
Schultza i młodzieży lwowskiej.
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miał do młodej pary przemowę po rosyjska, poczem 
oboje aa mienili pierścionki, nie obrączki ślubne. Po za­
ręczynach oboje narzeczeni pojechali razem w powozie 
sami jedni, a krewni za niemi w innych powozach do 
hotelu „znm goldenen Lamm“, gdzie książę mieszka, 
na obiad, a wieczór było całe towarzystwo u księcia 
Mnrussy w „Grand Hotel" na herbacie. Bohemia pi­
sze, te matka panny Keszko z domu jest Sturdza i spo­
krewniona przez to z wieloma domami wołoskiemi, mul- 
tańskiemi i greckiemi: jak Gika, Yogorides, Ypsilanti 
i Sina, niemniej z ks. Gorczakowem, którego syn Kon- 
stanty ma za żonę Sturdzówng, krewng panny Keszko. 
Książę Aleksander Mnrussy jest wnjem i opiekunem na­
rzeczonej. Mieszkał on w Jassach, ale za rządów Kuzy 
przeniósł sig do Odessy, gdzie następnie chowała sie 
panna Keszko. Majątek jej leży w Bumunii i południo­
wej Bosyi.

~  y  ?an Sebestian umaił d. 28 korespondent 
s hiszpańskiego teatru wojny do Gat. Augsburskiej, 
PCrTaZ° Pra8^i Wysock i .  Wyszedł on dniem po­
przednio do Hendaye i wśród niezmiernej spieki, zmę­
czony, napił się nagle zimnej wody ze źródła, co przy­
prawiło go o śmieró przez śpieszne zapalenie mózgn.

Teatr letni W o g r o d z i e  S t r z e l e c k i m.  
Jutro we wtorek dnia lOgo sierpnia, po raz drugi 
krotochwila w 1 akcie przez X. Y. oryginalnie napisana 
w Warszawie: K iedy i  obiad f po raz drngi, kome- 
dya w 1 akcie przez Ćwieka: W  Pacanowie, i kome- 
dJ* Y lym akcie wierszem i ze śpiewami oryginalnie 
napisana przez Artura Bartelsa: Popa* w Miłośnie 
czyli Zem sta oioei Salusi. Początek o godzinie siódmej. 
Kasa otwarta w teatrze przy ulicy Teatralnej od godziny 
9ej do 1 Sej, w ogrodzie Strzeleckim od godziny 4ei no 
południu.

— IWystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztnk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej 
otwarta codziennie od godziny l lej  do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze­
dnie 30 oentów.
. Dnia 7 i 8 sierpnia pochmurno, chwilami deszcz; 
termometr d 7 doszedł od 11-4 do 17*6 R , zaś d. 8 
do 18.6 od 12*6 R. Barometr idzie zwolna w górę: 
arna 9 sierpnia o godzinie 6ej rano stan jego był 328-57, 
termometru 11*2 R. Wiatr zachodni.

— We wtorek dnia 10 sierpnia: Śgo Wawrzyńca mę­
czennika i Sej Filomeny panny.

8ospodarstvO' praemjsl fi kudeł.
tygodnik finansowy.

^Janików  finansowych działających 
po^nętnająoo, dołączą się jeszcze wpływy polityczne
<)v m2 -C0 W u3U ,8#m aP08ób, t j uipoBobiente gieł 
ofc P_F z y r a ^ bardzo smutną postać. W ubia- 

- U-W*a^omc^’* 0 powstaniu w Horee- 
„ T  ł przyJazd ks- Milana do Wiadnia, obudzi- 

obawę, żaby w jakikolwiek sposób curopei- 
. ^ n a j ę c i a  się kwsstyą wschodnią nia wywoła- 
7ii stały się powodem zupełnej stagnacyi w trau- 
akoyaoh giełdowyoh. Dmosiliśmy już kilkakrot ne.

kapitnł prywatny ccfnął się jak najzupełniej od 
wszelkich spekulacyj giełdowych. Jtźli się pojawia 
na targu wiedeńskim, to tylko w celu zabudowa­
nia papierów lokaoyjoyoh, a mianowicie rent pań- 
* w&ł. los6* Patyczkowych i ob/igów piarwaztń-
trlko nSŁ !ei ia l\ 83ych» kupuiąo wyjątkowo
wUśnU - 1 l9p,zych Rkoyj kolejowych. Są to 

• papiery, na któryoh kara przedewszystkiem 
Obawa wybuohnięoia wojny działa obniżająco. Do 
tego wprawdzie nie przyszło w ubiegłym tygodniu, 
bo wyraź aej obawy o przyjście do wojny nie było, 
ale wobec niepewności widoków politycznych, chwy- 

aią giełda systemu wyczekiwania, a wiemy do­
brze, jak się taki system objawia wśród nieosobli 
*yoh stosunków finansowych. Giełda przestała nie-
1 5  « ^ t T W* ii flW-a {“ z*0*0, Ni8 byl°  ani zwyżki, 

było.trf n“ kcyj po którychby 
jw ną lub drugą można była skonstatować. Kaci 

ocfoął się zupełnie nawet od kupowania rent
L Z K  PBpier6w’ P°?łoch sięgał
i i i .  ’ y pap,ery ta za bezcea rzu-wWłO.

n iJ !  poło*8n!u 5Z0C3y> nadwątleć też mu-
S  w S S r Se« * ^ 8f ,a 4roddków do PKywróce-
Z  5 ? *  °  kt6I ej teraz znów częściej zaczyna 
driał h . w Z powodu Propozycyj węgierskich o roz- 
i n! «5rt J #r®d? we8° na dwa banki węgierski 
jaL b y  w t  dzieanikdW wiedeńskich,
z  a o L Ł S  » ? yró ^  salu ty  austryeckiej 

monetarną było łatwem, dlatego, że kura ure-

w esdeM w !^ w  J J użyWBi ł  Przeciwko dążeniom 
S E S ? * ’ rozdziału banku i u
wiadzi Dla^t 9m ] wobac odmownej odpo- 
Ł  l  ®9 przy*Wf Ia]ął mby z t0J strony Li- 

rozdziałQ, “ le zależnym go czynią

twość nrrunm n i  tej mierze i udając wiarę w ła
tem dobrze ł e ^ T f *  ^.kw68tyi> » wied*ł przy- 
Potrzabv fiń.n o®faą się zaraz wobeo pierwszej

S k im  « ŁJ dura prZ0itBj 0 być zupełnie
reaulowsni!? * -0<l  8E 0ameio  srebra zawisło u- 

tej kwesty i. Dziś waluta austrypete;

wyrównauąby zostać musiała z resztą walut euro­
pejskich, a  to uskutecznić tylko można razem 
z z u p e ł n ą  zamianą waluty krajowej na złotą 
Wiedeńozykom, którzy rozdziału banku pragnąć 
nie mogą, chodzi tylko o to, żeby pod pozorem 
łatwego załatwienia kwestyi walutowej, zyskać e<5 
Węgrów konoesyę, że p i e r w  wyrównanie waluty, 
a n a s t ę p n i e  rozdziału banku Nśrodowego żądać 
będą. W takim razie pierwsza kwestya wlokłaby 
się w nieskończoność, a druga woaleby na porzą­
dek dzienny nie przychodziła.

Giełdy handlowo-volnicze we w  echo dniej 
Galicyi.

Z korespondenoyt odebranej od domu komiso­
wego dla potrzeb handlowo-rolniczycb, Z. K r z e -  
o z u n o w i o z  et G h o t o m s k i  w Korszowie, do­
wiadujemy się, że obywatele wschodniej Galicyi, 
wobec trudności transportowych dla krajowego zbo 
że, urządzają już giełdy handlowo-rolnicze. I tak 
we środę 4go miało być zebranie giełdowe w H o -  
r o d e n o e ,  gdzie zaszczytnie z prac i przedsię­
biorczości swojej znany Jakób baron Romaszkan 
sprawę tę w życie wprowadził, co czwartek zaś 
zebranie giełdy w T ł u s t e i ń .

Jednym z głównych przedmiotów narad w chwili 
obecnej jest kwestya, ozyby wobec faktu, że już 
przeważna część bardziej n id  krajowe nwZględnis- 
rego zboża rosyjskiego, opuszozsjac kolej Karola 
Ludwika, zboozyła ku Królewcowi i Galicyi wscho­
dniej, pokrzywdzonej kartelami koHowemi, o in­
nej drodze pomyśleć nie wypadało. Koleje węgier­
skie, zastosowały już oddawna swą taryfę do po­
trzeb rolników i młynarzy krajowych, ą  mężowie 
stanu węgierscy umieli w ostatnich czasach austrya- 
ckie i wirtemberskie koleje nakłonić do ustęp?tw, 
których nam we własnym kraju kclej Karola Lu­
dwika odmawia. Radzą więo nad tem obywatele, 
w jaki sposób prąd wywozu zboża wschodniej Ga- 
lioyi zwróoić przez Węgry ku zachodowi, w ozem 
im dom komisowy Korszowski stara się pomódz 
wsrelkiemi siłami. Powinno to być wskazówką dla 
kolei Karola Ludwika, żeby politykę swą taryfową 
zawczasu zmieniła,

P a r y Ś  8go sierpnia. n Według Journal offiaiel 
orocenta od bonów skarbowych począwszy od 9go sier­
pnia r. b. ustanowione są 2°/0 od bonów 2 do 6 mie­
sięcznego terminu; 8°/0 od rocznego, a 5°/0 od 5cio 
letniego.

Przyjechali do Krakowa od 8 do 9go sierpnia.
HOTEL KRAKOWSKI: Edmund Stecki wł. d. z Ro- 

syi, Alfred Posnchowski wł. dóbr z Żytomierza, Teresa 
Wołowska z córką z Warszawy, Aleksander Jawurek 
z Warszawy, Józef Westwalewicz z Galicyi, Michał 
Slebarski z Oświęcimia, F. Spalka z familią ze Lwowa,
G. Braunstein z Moskwy, K. Turczyński z Rzeszowa, 
S. Zalewski z familią z Warszawy.

HOTEL POL8KI pod BIAŁYM ORŁEM: Ludwik 
Towiadski właś. dóbr z Dynabnga, G. Lipski wł. dóbr 

K. Rudzki wł. d. z Kongresówki, T. B. Sevick pref. 
z Wiednia, F. Eichler z Prus, F. Lorleberg ze Saksonii. 
Ign. Gawlik z Kielc, A. Niedzielski z Bochni, R. Szcze- 
panowski i K. Zaszczyński z Kongresówki, Lucyan Ziel- 
nicki ob. z Warszawy, Boman Mizerski ob. z Warszawy, 
Jan Serafiński ob. z Częstochowy.

HOTEL POLLEBA: D. Soffer z Berna', St. Dekad- 
ski z Bochni, M. Obernbreit i Karol Bahn z Wiednia, 
Oskar Cohn z Wrocławia, X. G. Grudziński z Poznania,
H. Piwnicka z Kongresówki, T. Mocnik i G. Zeynek 
z Gracu, P- Renisch Walter Oels i B. Kynast z Wro­
cławia, P. Begell z Panschwitz, E. Schmid z Wiednia. 
A. Zawadzka z Kongresówki, Jan Miess z Prus, Adęlf 
Vfiderz Bytomia, L. Smoliński z Warszawy, Wł. Żu­
rowski * Woisławia, A. Zygładowiczze Lwowa, Adolf 
Wechselmann z Pesztu, A. Linerth, P. Podsławski i 
Z Keiser z Wiednia, J. Linz z Karlsbadu, L. Zeschke 
z Pragi, St. Niepokoozyński, z Wąsowa, S. Nowosielski 
z Kongresówki.

( N A D E S Ł A N E . ) (1071)

Kto się zajmuje dobrą m ł o c k a r n i ą ,  tego uwagę 
zwracamy na zawarte w części inseratowej ogłoszenie 
firmy Pk- Mayfarih et Oomp. w Frankfurcie n. M., 
gdyż młockarnie tej firmy uważane są za najlepsze.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depeue telegraficzne.

f i a s t e l n  7 sierpnia. Cesarz W i l h e l m  wy­
jechał ztąd dziś o godz. 11'/» w południe. Na pół 
godziny przed odjazdem odwiedził księżnę Reuss, 
poczem wróoił do zamku łazienkowego. O godz. 
11V. w towarzystwie austryackich panów, ks. Ro- 
bana, hr. Clam-Gallas i hr. Morzina opuścił Ce­
sarz pokoje. Na terasie zamku łazienkowego kazał 
-.obie przedstawić urzędnikówlmiejscowych, do każ­
dego przemówił kilka słów przyjaznych i obiecał 
przybyć na przyszły rok. Kapela kąpielna na tera­

sie ustawiona zagrała himn pruski a wszyoy goście 
kąpielni na placu zebrani wydali trzechkrotny o- 
krzyk wiwatowy, Cesarz odkrył głowę i kłaniając 
się do koła, osiadł do pojazdu przybranego w kwiaty, 
poz -m czwórka ruszyła. Cesarz zostawił urzędni­
kom telegrafu, p. Hó iigsbergo^i, burmistrzowi, go­
spodarzowi zamku łazienkowego i urzędnikom po­
cztowym cenne podarunki.

Salzburg 7 sierpnie. Cesarz W i l h e l m  
przybył tu przed samą 6tą W towarzystwie hr. 
Lahndoiffa ztjechał do hotelu, gdzie powitali go: 
namiestnik, marszałek krajowy, burmistrz i jenerał 
major Cstty. Jutro rano jedzie Cessrz dalćj.

Salzburg 8 sierpnia. Cesarz W i l h e l m  
wyjechał dziś rano z orszakiem o godzinie 8 ł/2 
do Passawy, pożegnawszy serdecznie namiestnika 
hr. Thuna.

Drezno 7 sierpnia. Dresdner Journal pisze: 
Król Saski przywita Cesarza w poniedziałek w 
Plsuen i odprowadzi go do Lipska.

Stutgart 7 sierpnia. Schwtib. Merkur pisze 
z Hechingen: Ordynaryat arcybiskupi w Freiburgo 
zawiadomił prezydenta księstw Hohenzollern, iż 
udzieli pomccy przy wykonaniu UBtaw? o zarządzie 
msjątkiem kościelnym.

Paryż 8 sierpnia. Rodan przybiera mocno; 
stan wody jest nsj wyższy od r. 1856, (od ozaan, 
gdy Rodan wylał). Według doniesień z Seu de Ur­
ge], oblegająoy jeszcze nie wybili wyłomu; uderze­
nie szturmem odłożone na później.— Królowa I z a ­
b e l l a  Boodziewaną jest w Biarritz.

Rzym 7 sierpnia. Rektor seminarytim katoli- 
okiego otrzymał nakaz od kardynała-wikaregc, aby 
na życzenie Papieża poddał szkołę ustawom szkol­
nym rządowym. — Biskup z M o n r e a l e  (Kanada) 
opuścił pałac biskupi, nie przedłożywszy bulli pa- 
pieskiój. — Italie mówi, że pułkownik Bsgnasco wy­
jechał do Berlina nie za wielkiem zsknpnem koni 
dla armii włoskiój, jak pisano z Berlina do wielu 
gazet zagranicznych, leoz tylko aby nabyć 25 koni 
dla kirasyerów królewskich i kilka innych koni dla 
stajni królewskiej. Tenże dziennik zaprzecza donie 
sieniu wielu dzienników, aby minister wojny naka- 
z >łzakunno koni we Włoszech dla uzupełnienia puł­
ków jazdy i artyleryi. Minister wojny ogłosił tplko 
ilość koni, jaką każda prowinoya dostarczyć winna 
w drodze reswteyóyi, a to dla tegi, aby władze 
prowineyolane mogły sprawdzić słuszność rozkładu.

Londyn 7 sierpnia. Izba niższa uchwaliła 
wczoraj w trzeeiem czytaniu ustawę o marynarce 
kupieokiój. — W I -bis wyżssój oświadorył lord pre­
zes tajnój Rady, książę R i c h m o n d  w imienin 
księcia W a l i i  naprzeciw członkowi I ’bv lordowi 
C r a n m o r e ,  że doniesienie Weekly Register o 
irzyjęciu kardynała M a n n i n g s  n» ostatciój uro­
czystości u k s ię ia  Wnlii, mylnem jest. Kardynał 
Mannicg był wprawdzie między gośćmi, ale książę 
Wnlii niemiał sposobności widzenia g \  albo wyj­
ścia przeciw niemu, lub podania mu ięki, aby go 
królowej przedstawić. W eekly-Register doniósł t 
tem, aby wyprowadzić ztąd wniosek, iż kardynało­
wi Manniogowi przyznanem zostało pośrednio pier­
wszeństwo.—Parlament ma być odroczony 13go sier­
pnia.

Dublin 7 sierpnia. W B edfo rd  i w Dundee 
obchodzono również pamięć O’Connells.

Stokholm 7 sierpnia. Poseł austryacki bar. 
P o t t e n b u r g  odjechał do Harzu.

Zagrzeb 7 sierpnia. (S . u. M. Z tg). Zupeł­
na rrc*:riilność A m tiy i, dziś dopiero wiadoma, 
wpłynęła na większe wstrzymywanie się tych, którzy
mieli poprzednio zamiar wzięcia udziału w po­
wstaniu.

Dubrownik 7 sierpnia. (8 .  w. M. Z tg). 
Słychać tu, że załoga twierdzy T r e b i n i  wezwaua, 
Łby się poddała, odpowiedziała wycieczką, która 
jednak została odpartą, przy ozem po obu stronaob 
polesł )  kilku ludzi.

Ateny 6 sierpnia. Rząd odbiera powinszowa­
nia z powodu rezultatu wyborów. Minister mary­
narki Servos nie został wybrany i podał się do 
dymisyi, ale tćj nie przyjęto.

Ateny 7 sierpnia. Z pomiędzy deputowanych, 
którzy wspierali niegdyś gabinet BnlgariBa, zostało 
wybranych około 15-tu, licząc w to Bulgarian 
i Grivasa; wszyscy inni dawniejsi ministrowie prze­
padli w wyborach. . .

Konstantynopol 7 sierpnia. Conner d:O- 
rient utrzymuje, że Anglia w t. 1873 ofiarowała 
rządowi tureckiemu pieniądze potrzebne na budowę 
kolei z Bagdadu po 4% . Porta odmówiła, a to z po­
wodu warunków natury politycznej, jakie się z tą po- 
żyozką wiązały. Dziś wyszło rozporządzenie, roz­
szerzające prawo dziedzictwa na dobra walcu/u 
(dobra nadawane z funduszu religijnego) i nazna­
czające podatki na skarb z tych dóbr pobierać 
się mające.

Petersburg 7 sierpnia. Doniesienia z C h o- 
k a n d u  mówią, że zaszedł tam przewrót polityczny. 
Posłańcy wygnali chaua i jego rodzinę. Główny przy- 
wódzca powstańców zowie się Abderraman A w d c-
b o d ż i .  . t •Buenos-Ayres 5 sierpnia-1 r  i g o y e n mia­
nowany został ministerm spraw zagranicznych, a 
Leas G o n z a l e s  ministrem skarbu.

Już wykłuwa się ustawicznie pytanie: kto bę­
dzie następcą br. Gołuchowskiego ? Nasz artykuł 
sobotni, wskazujący Ważność śpiesznego obsadzenia 
tej naczelnej posady i dotykający jej znaczenia 
wyższego nad czysto administracyjny tylko zarząd, 
spotkał się z art; kałami dzienników lwowskich. 
Gazeta Narodowa podejmuje kwestyę następstwa ze 
strony polemicznej, walcząc z uroszczeniami dzien­
ników wiedeńskich, które zttozęły się odgrażać au­
tonomii galicyjskiej j Ojczyzna rozbiera kwalifika­
cje i zadania czekające następcę hr. Gołuchowskie- 
go. Dziennik Polski twierdzi tylko, żc dla posta 
nowienia w tej sprawie trzeba czekać na powrót 
do Wiednia ministra galicyjskiego z podróży. 
W dziennikach wiedtńikich występuje już kwestya 
osób, a mimo odgróżek zrazu miotanych, widzimy, 
że obraerją się te kombinacye około imion pol­
skich , których domniemane kandydatury krąż; 
w pogłoskach. Nie mając żadnej podstawy do tych 
przypuszczeń, w które z wyłąoznem upodobaniem 
zapuszcza się Tagblatt, inne pisma, jak Prese i 
N. f r .  Presse przeżuwają jeszcze różne złośliwe 
wspomnienia o ś. p. hr. Głuchowskim. Wszyscy 
korespondenci galicyjscy z Kazimierza i Zarwanicy 
dostarczają tu anegdotek, aby raz dowodzić, że 
hr. Gołuchowaki nie był patryotą pohkim, to znów, 
żejakopolonizator zapomniał swego charakteru urzę­
dowego auitry.okiego. Do tego szeregu wymysłów 
dostarcza Słowo lwowskie następujące Wspomnienie: 
De moriuis nil nisi bene. Na biedę, nie zawsze mo­
żna o zmarłych mówić dobrze, miiozeć zaś o czło­
wieku, który zajmował niedawno jeszcze najwybi­
tniejsze miejsce w spółeczeństwie, i wpływał przez 
całe owierć wieku na losy kraju i ludów, nie po­
zwala nam obowiązek. O zmarłym Namiestniku tyle 
tylko dobrego moglibyśmy chyba powiedzieć, że on 
o a s ,  o s t y g a j ą c y o h  w g o r l i w o ś c i  u t r z y m a ­
n i a  i s z a n o w a n i a  n a s z e j  n a r o d o w o ś o i ,  
o b u d z i ł  d o  ż y c i a ,  wzmacniał w nas gorliwość, 
i nauozył oenić na własnej ziemi rodzinną mowę 
i tysiącletnią własność język nasz — prześladowa­
niem. Tyle na dzisiaj." Jęk ten boleśoi wywoła nie­
zawodnie jutro ozułe echo w pismach centralisty­
cznych wiedeń ikich, a za doi kilka przyniosą dzień 
aiki rosyjskie podobne wspomnienia o wielkim prze­
śladowcy Rusi. Jakże się jednak to prześladowanie 
da pogodzić z twierdzeniem często powtarzanem, 
jakoby br. Gołucbowski odkrył Rusinów i stwo­
rzył kwestyę ruską? Powiedzą nam na to: tempora 
mutantur; ależ znowu w ostatnich czasach Risini 
galicyjscy pod rządem hr. Gołuohowskiego otrzy­
mali równouprawnienie języka w szkole, w urzędzie 
i sądzie, a  nawet w ustawodawstwie sejmowem. 
Podobno okaże się przy bliższym rozbiorze, że ca­
łe prześladowanie ograniczało się na tem, że br. 
Gołuchowaki niektórych profesorów i uraęlników 
oskarżonych o agitacje świętojurskie przenosił nie­
kiedy do zachodniej Galicyi, aby im utrudnić in­
trygi zarówno szkoaliwe dla zgody wewnętrznej 
kram, jak zdrożne wobec interesów państaa.

Jak donosi Voss. Ztg, sejm W. ks. Poznańskie­
go zbierze się w pieiwszych dniach października. 
Głównym przedmiotom prac jego ma być użycie i 
zarząd uposażenia, które według nowćj ustawy 
prowincyonaloćj wyznaczone zostało każdej prowin- 
oyi. Sejm zajmie się nadto inBtytuoyami prowin- 
oyonalnemL

Ministaryum wojny cesarstwa Niemieckiego po­
stawi na przyszłem posiedzenia parlamentu żądaaie 
podwyższenia kredytu wojny o 30 milionów mark ne 
budżet 1876 r. Natom iast dochód z podatków i ceł 
z pierwszego półrocza 1875 wypadło 3%  miliona 
mnićj niż w r. 1874, co przez rok uozyni prawdopo­
dobnie? milionów mnićj. Wprawdzie skarb spodzie­
wa się, że w innyoh gałęziach dochodów powstanie 
nadwyżka, która ten niedobór zrównoważy, lecz jest 
to rzeos dopiero spodziewana.

Niedaleko Detmoldu ma być miejsce, gdzie nie­
gdyś Armin, jak go nazywali Rzymianie albo Her­
mann, jak go dziś Niemcy zowią, wódz Herusków 
pobił wodza rzymskiego Varrusa. Przed trzydzie­
stoma z okładem laty powzięto myśl postawienia 
na tem miejscu pomnika, naznaczywszy po długich 
studyaob, że nie inne, tylko tomiejsoe było polem 
bitwy. Dawny rząd praski krzywem okiem patrzył 
na ten wznoszący się pomnik, na który składki 
powolnie wpływały. Dopiero po wojnie franouskiej 
cesarz Wilhelm wziął sobie do serca pomnik, ka 
zał go wykończyć na swój koszt, i jedzie na ob- 
ohód odsłonięoia pomnika. Zapewniono się tylko 
ze strony liberalnej prasy włoskiej, że ta  nie bę­
dzie tłumaczyła, iż pomnik ten ubliża dzisiejszej 
Italii, gdyż Włosi dzisiejsi nie są już Rzymianami. 
Opinione usprawiedliwia zatem naród niemiecki 
i uspakaja Włochów.

Ciekawe możnaby zrobić zestawienie wyrazów 
współczucia dla uwięzionych redaktorów frankfurt- 
skiego dziennika, a  nawet śmielszych już wystą­
pień przeoiw surowości sądów w obiec nich, obok 
radości, jaką przejmuje prasę liberalną każde 
prześladowanie rządu pruskiego, gdy dotyka bi 
skupów i duchownyoh. Nawet prasa angielska wy­
stąpiła z ostrzeżeniem do liberałów kontynental­
nych z okszyi procesu prasowego w Frankfurcie. 
Dzienniki też najbardziej oddane Prusom pisały 
elegie nad losem owych redaktorów, a żartują so­

bie z więzienia pasterzy, oburzają się, że biskup 
paderbornski z niewoli zdołał się wydostać za gra- 
ui ę. W przyszłym parlamencie ma zresztą być 
wniesioną zmiana ustawy drukowej, zapewne, aby 
zmusić prawnie redaktorów do denuncyacyj auto­
rów artykułów oskarżonych. Już rozpoczęto w nie­
których miejscowościach Niemiec zastopowanie naj­
nowszej ustawy o klasztorach. Z Paderborn wypę­
dzono śs ież i Franciszkanów, dobra klasztorne za­
brano, a kościół zamknięto.

Powstanie w Hercegowinie jest jedynym dziś wy­
bitnym wypadkiem w świecie politycznym i zagłu­
sza wojnę domową w Hiszpanii, której kresu do­
patrzeć się trudno. Wiedeńska Politische Corres­
pondent, która uchodzi za półurzędowe pismo, po­
wiada, że od dni kilku powstanie przybrało wiel­
kie rozmiary, że Turcy kilka potyczek przegrali 
i że dawca stolica kraju Trebinia, obsaczonn jest 
siłami 12,000 powstańców. Z innej strony donoszą 
znów, że Monastyr jest zaskoczony, co zdaje się 
>yć tradnem do uwierzenia, gdyż powstanie dosta­
łoby się tym sposobem aż w głąb państwa, do Ru- 
melii. Je źli Trebinia jest istotnie takiemi siłami 
obsaczoną, natedy oblegający mają bezpośrednie 
zsiązki z Czarnogórą, a Turoy niebyliby już w sta­
nie wysadzić na ląd wojsko Bwoje z Sutoryny, aby 
powstańcom tył zająć. Los powitania, jak na teraz, 
rawisł taż głównie od postawy Czarncgórza; jtźliby 
bowiem ostatni ten kraj przystąpił do ruchu, wtedy 
cała Ktoacya turecka byłaby w ręku powstańców, 

tyły ich byłyby zasłonięte granicą dalmacką. 
Oczywiście, że na bierną pomoc ani nawet na po­
błażanie Austryi niemogą liozyć powstańcy; wsze­
lako neutralność Austryi jest także dla powstania 
bardzo dogodną. Zapewne stanowisko Austryi nie 
tylko opiera się na jej polityce przyjaznej nietykal­
ności Turcji, ale niemniej na jej porozumieniu się 

mocarstwami europejskiemi. Zachowanie się zaś 
Serbii i Rumunii wobec ruohu heroegowińskiego 
zawisło od tego, czy mooarstwa opiekuńcze położą 
stanowczy nacisk na neutralność, lub też zechcą 
przez szpary patrzeć na uboczny, jak na teraz, 
udział ich w powstaniu.

Zmiana gabinetowa w Rpltej Argentyńskiej a mia­
nowicie wejście do gabinetu nowego ministra spraw 
zagranicznych jest rękojmią, że nie przyjdzie do 
woj Dy z Brazylią.

uOstatnie depesze telegraflone „Oiasal
Wiedeń 9 sierpnia. Montage Revue stwier 

dza, że ruch w Hercegowinie wywołany został z po­
budek tylko wewnętrznyoh i niemoże być związany 

jakimkolwiek obcym wpływem Powstanie jest do­
tychczas zupełnie odosobnione, a jak się zdaje, po­
łożenie poi ga na porozumieniu się stworzonem 
między trzema cesarstwami, które za punkt wyjścia 
i za cel ma utrzymanie status quo na Wschodzie.

Wiedeń 9 sierpnia (pryw .) Presse popołudnio­
wa pisze o zajśoiach w H e r c e g o w i n i e :  Donie­
sienia o powstaniu wymieniają uporczywą utarczkę 
pod Stolaozc-m, w której dwie kompaufa tureckie 
zostały rozegnane a jedna kompania zmuszoną by­
ła  broń złożyć. Wieść obiega, te dziś nastąpi ude­
rzenie na T r e b i n i ę ;  a M o n a s t y r  zdobyty 
przez powstańców zowis się właściwie Duży Mona­
styr i jest małą osadą, tak zwaną uzbrojoną. Wsze­
lako walka o zdobycie jej była bardzo krwawą. 
Według najświeższych doniesień, bój zdaje się wy­
poczywać : obie strony są znużone; powstańcom zby­
wa widocznie na jednolitem kierownictwie, zre­
sztą wojska tureckie zdają się także poruszać się 
bez planu.

P a r y ż  9 sierpnia. W. ks. K o n s t a n t y  przy­
był tu incognito. Rodan opada; niebezpieczeństwo 
minęło.

G l a s g o w  9 sierpnia. Z powodu obchodu 
0 ’Connella zaszły w sobotę i w niedzielę znaczne- 
samieszki. Policya wdała się. Wiele osób jest ra ­
nionych, 50 uwięzionych.

Dubrownik. 9 sierpnia. Ze źródła słowiań­
skiego donoszą: Pod d. 4 b. m. 200 chrześoian 
aderzyto na 800 Turków pod Nevesinie i zupełnie 
ich pobiło. Turoy stracili podobno działa swoje 
i żywność a Selim pasza ma być rannym._______

K u r s a .  W i e d e ń  9 sierp., godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 70 80 — Renta srebrna 
74*10 — Losy z r. 1860112-40 — Akcye Banku 
Naród. 932*— Akcye kredytowe 216-—. — Londyn 
11135. — Srebro 101-25. — Napoleony 8.91 
Dukaty — •—. — — Mark pruskich — •—. —
Lombardy 97’ Losy z r. 1864 137-80 — Akcye
kolei Karola Ludwika 224*50. Akcye Lwowsko- 
Czerniowieckiej 138 7 5 .— Akcye kolei węg. półn. 
WBChod. 118 —. — Akcye kolei węg.-wschod 48.— 
Losy tureckie 52-40. — Obligacye indemn galicyj­
skie 87-— . — Losy premiowe węgierskie 82.40.— 
Atroye kolei Koszycko-Bogum. 124.75. Akcye kolei 
półn. zach. austr. 143 — * — Akcye franko - węgier. 
59-—. Akcye franko-ąustr. 34-25 — TaJ. 164-75- — 
Ruble 153 75.

Usposobienie g iełdę: bez ruchu. _______

SBD4JC70E ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA
4 » t o n i  K ł o b u k o w s k i .

ząaaiąząaają

* pUUi
(.notowany przez Izbę handlową krakowską) 

r, a k ó w  9 Sierpnia.
Knbe papier, rosyjski . . .
Kubel srebr. obrączkowy . .
Talar prnski. . . . .
Mark niemiecki 
Hukat holenderski ważny 
Dukat austryacki 
■Napoleondor
Półimperyal " ‘ ’
t £ £ ftmWk£ ! ka “iem-ważna .'Srebro austryacki® (za 1 z łrl
Kupony austr srebr. płatne ' . '. na 100 zł! 
6* i 8'Ł  zastawne i  obligi:

6jilist. bin ' V. • \ r;
w  dl. . “-Np-

1
1
1
1
1
1
1
1

za 3 6 V , w -n-ranowie, zwrotne 
6* list.zast. g“ ’ ‘‘“ knotami za 100 zł- w. a.

za 18 l a t v 5 ’ w Krakowie, zwrotne 
t y  list. zast. g. z £ fo tam i za 100 zl. w. a.

za 2C - — -
Prior, b.g.d 
t y  listy za:

listy z at UUJ> ,
t y  listy zastawne król. Pol 
t y  listy zastawne król. p 0p (za 100 r.)

z vr w. a.
za 20 la t.W v;wiKrakowie’zwrotne 

Prior, b.g. dlah i p ^ . 0̂ mi za 100zł-w- a- 
4^1istyzastawnePb ^ zal°0 /)  lm  , 
t y  listy zastawne król Pm" ser-J;(za 
t y  listy zastawne krói & Ber-n  za™2rJ

t y  listy zastawne1’® #llOtVT VOCffO Wmn 1_ n ^

(za 100 r.)—  (za iw  
Akcye kolejowe i  bankowe: 
koki Karola Ludwika po złT. 200 

„ LiWOWBko-Czem. ooo
banku hipot. we Lwowie ” 20fl 
ban. dla Han. i P. wKrak, z wpł. 40zł,I

płacą żądają

1 52 
1 60 
1 63 

— 54 
5 18 
5 20 
8 86 
9 — 

10 85 
1 1 

101 —

1 54 
1 68 
1 65 

— 55 
5 26 
5 30
8 96
9 20 

11 —
1 3 

102 50

93 — 
86 50 88 —
78 50 

ś 87 50 
S 92 25 
! 98 50

80 — 
89 — 
93 50 
99 50

sa
i
$ ____ ------

z
— —

1 80 -  
|  9 6 -  

96 — 
94 -  

i 82 25

88 — 
97 50 
97 50 
95 50 
83 50

•f 226 —
I  140 — 
81237 -I I  60 -

229 -  
142 -  
240 -  

66 -

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa . 
Losy m. Stanisławowa

Wiedeń 7 Sierpnia.
5% zjed. dług pańs. bank.
5„ „ ,, ,, srebr.
„ Oblig. ind. niż. Austr.

„ czeskie
 ..........................węgierskie

galicyjskie 
„ „ „ bukowińskie

„ siedmiogr. 
5*/o węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr.
L isty  zastawne. 

Banku naród, listy . . 
galicyjskie....................

5%
4 „
5 „
6 „ 
5 „ 
5 „ 
5 „

gal. zakł. kred. włość, 
węgierskie listy . . . 
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. aus. 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . ■

Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ » n 1854 •
» » I860-V. losów pozyczki austryac.

państw, r. 1860 . . . 
Losy pożyczki z r. 1864 

„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . .  
„ Kredytowe . . .  i 
„ żeglugi parowej na 

D u n a ju ...................

piacą ząaają

15 50 
15 25

17 — 
16 75

70 85 
74 05 
98 25 

100 — 
82 -  
87 — 
86 50 
81 20

70 95 
74 15 
98 75 

101 - -  
82 40 
87 50 
87 -  
81 60

101 70 102 -

96 50 
79 — 
88 25 
99 40 
85 50 

100 30

96 60 
79 25

99 75 
85 75 

100 60

90 -  
129 50 
93 —

90 25 
130 -  
93 25

280 -  
105 75 
112 50

285 -  
106 — 
112 75

117 25 
137 75 
82 50 
22 -  

166 75

117 75 
138 25 
82 75 
22 25 

166 -

94 - 95 -

Losy księcia Salm . . .
/
„ ,, Klary . . .
” hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R u d o lfa ....................
„ tureckie 400 frank. .

Akcye banku i przem.
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego ._ . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

„ rządowej fr- »• • •
„ zachód, c. Elżbiety .
„ Południowej . . . .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czemiowieckiej . . .
„ Albrechta . . . .
„ węg. półn.-wschod. .
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . • 
v wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. póln.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
0 galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie

ptacą ząaają

35 - 36 -
27 50 28 -
25 - 26 -
27 25 27 75
25 50 26 25
22 25 22 75
20 — 21 —
12 - 13 -
13 50 14 -
52 40 52 60

933 — 935 ~
218 50 218 30
388 - 390 —
1816 1820

279 50 280 ~
181 - 181 ^98 - 98 25
226 50 227 —
138 75 139 25
70 - 71 ^118 — 118 50

132 75 133 25
125 50 126 -
124 50 125 ~
_ _ _ .--

190 50 191 50
48 - 48 50

144 — 144 50
163 — 163 50
109 80 110 -
214 25 214 50
33 50 33 75
58 75 59 25

_ __

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .

„ galicyjsk. hipotecznego 
” dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . . 

Koszycko-Bogumińskiej 
państwowa St. 500 fr. 
Emissya z r. 1867 
południowa St. 500 fr.

” Bony 1875-1876 6°/„ 
póła. c. Ferd. lOOzłr.m.k. 

„ lOOzłr.w.a.
„ w srbr. 5°/0 

połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a.

5% zr srebrze . . 
gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5% za 100 • 
Emissya U. . . .  
Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sr.5%z&100) 

Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa300 złr.w. a. 
w srebr. 5% za 100 zł.

Austr- Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr.....................

Waluty.
Cesarskie korony . . . .  

„ dukat na wagę . .
„ „ obrączkowy .

Złoto aL marto . . . .
N apoleondory....................
F r y d e r y k i .........................

53 25 
238 -  
86 —

77 80 
141 
138 25 
103 50 
222 —  

100 —  

92 50 
103 50

53 75 

87

78 20 
141 50 
138 75 
104 —

100 50 
93 50 

104

98 50

79 80 
84 25 
73 40

88 50

Luidory (niemieckie) . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

5 28 

8 91

98 75

80 -  
84 50 
73 60

89 

79 -

5 29 

8 92

5 18

101 25 
101 25

1 64

L n ó w  7 sierpnia.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski ....................

Półimperyal rosyjski . . . 
Rubel srebrny rosyjski . .

„ papierowy . . . .
Talar p r u s k i ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5%

4 0 /„ u * * . ?  0
„ „ Banku hipotcczn.

Obligi indemn. bez Kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ lwowsko-czem,
„ banku hipoteczn. gal.

Warssawa 7 sierp. 

Listy zastawne 1 ser. rub.
„ » 2 » a

kupon „
„ „ nowe „

kupon „
„ likwidacyjne „

kupon »
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska 
a H terespolsk.

łódzka

11 24

101 35 
101 35

1 65

5 10 
5 15
8 90 
1 58 
1 53 
1 63 

87 90 
79 25 
92 80 
86 75 

226 
139 — 
238 —

96 85 
96 85 
0 50 

94 75 
O 62 

82(95 
0 73 

89 — 
74 — 

118 50 
101 00

5 19 
5 24 
9 08 
1 68 
1 54 
1 65 

88 50 
80 -  
93 40 
87 50 

228 — 
141 — 
240 —

Pociągi osobowe
na kolejach żelaznych

* kier. * Krakow* do Lwowa

ł, lioart 00
fpraysh 
' " m c'

96 55 
96 55

94 40

82 30

88 -

117 50 
100 00

(odobodsi

* '. (odekodzi

* 7V*e*,śia (o^chodri

r Krahtuo 4e W<t'n*»ki

(odek.s WulUtln do *« okowo ^
-6 Ltrcvta do Krakowa (odoh.

■S Luona do ’S<o,iiv

* Brtdt* do Łwowo |p^Cyc°hd'

■» Zmowo do Cztrniouńtt
z Coenwotetee do Lwowa (odch. 
i  Ctrmiouitt do Lwowa (przy. 
t  Wudnia do Krakowa (odch.

dto pociąg mięazany
z Witdma do Krakowa (przy.

dto pociąg mięszani
t Arakowa do WioeUua (odet 

dto pociąg mięazany

1 Arakowa do Wiodaia (przy.
dto pociąg mięnany

■ Krakowa do Waritawp (odch., 
KzaŁswm do W ftłam a  lod.:

Pociąg
rospieszny

Pociąg i 
osobowy I

Pociąg
uuę*un;t

wieczór
g. rn.

przed poł.
g. m. 1

iiecsói
*• K.

5) 00 11 13 10 as
. 6 57 w. 8 45 r. 10 50

22 1 28 1 10
ii 27 1 84 1 17

«. 1 !.8 4 10 8 56
.  1 2ł 4 18 4 8
r. 3 24 w. 6 89 r. 6 54
.  3 30 w. 6 54 .  7 8

przed
11

w nocy 
11 9

— 1S 10 11 —
rano wieczór

— r. t 19
— .  6 54 7 43

11 28 r. 5 5 8 15
poc. mię. w. 5 50

r. 6 27 In. 11 —
- r. » 93 p. 13 _

n. 4 18 .  » 45
|w. 7 58 w. 4 3

r. 6 47 w .n 48 p. 11 45
.  1 15 ir. 10 40 p pll 11

w. 4 6 5 49 87
In. 10 48 n. 8 58 .  s 87
r. 10 80 r. 8 — p. 8 45

iw. 8 30 pp. 4 45
w. 8 80 w. 9 26 pp. 5 —

G.10 58
r. 7 80 r. 5 44 IP-12 —

bp-8 89
ll P° poł. 1 wieczór .  10 10

* 20 . 7 30 rano
r. 4 54 4 8

J t . > 
li 1 .1 46 Tl 80 r



4 CZAS z Wtorku 10 Sierpnia 1875.

Podziękowanie.
Niżej podpisana Zwierzchność gminna ma 

zaszczyt niniej8zem złożyć Wmu P. nauczy 
cielowi Leonowi W llk u szew -
s  kłem  u swe winne i serdeczne po­
dziękowanie, za Bumienne wypełnianie o- 
bowiążków Jego i prawdziwie ojcowskie 
obchodzenie się z dziećmi naszemi. Oby 
Bóg dał więcej takich Nauczycieli 1 

MTogiła d. 4 Sierpnia 1875 r.
Andrzej Broda wójt, Franciszek Sarnecki 

zast. wójta, Mateusz Gwóźdź R. p., 
Szymon Szabelski r., Walenty Mars r., 
Walenty Rosołek r., Jan Osmański r., 
Józef Grabowski r., Franciszek Zamoj­
ski zast. rad. (1957)

Podziękow anie.
Za pieczołowitość prawdziwie ojcowską 

i gotowość niesienia ulgi w każdej chwili 
niebezpieczną chorobą złożonej żonie mojej, 
za wyratowanie mi żony i matki, które i 
zdolności znakomitej i najsumienniejszej 
gorliwośii W. Dra Teofila Stępińskiego 
zawdzięczam, ośmielam się czcigodnemu te­
mu mężowi złożyć niniejszem publiczne po­
dziękowanie, nie znajdując odpowiedniej­
szego środka do wy; urzenia Mu wdzięczno­
ści za to poświęcenie się, z jakiem był na 
każde wezwanie, dokładając wszelkich sta­
rań, aby utrzymać gasnące chorej życie i 
rozpaczającemu już otoczeniu jej dodawać 
w stanowczych chwilach tyle potrzebnej o- 
tuchy i siły moralnej. (2001)

Edmund DzbańaUl. oficyał pocztowy.

K O N K U R S
Nr. 1827. (1879-2-3)

W pensyonaole “"„ s 'x
mniej zamożnych, są jeszcze miejsca dla trzech 
uczniów publicznie lub prywatnie się kształcących. 
Przyjmują także chcących przygotować się do egza­
minów wstępnych. (1955-1-2)

fran elu ek  Stankiewicz, 
patentowany profesor gimn., ulica G r o d z k a  

Nr. 68 I. piętro.

O e U Ł O S Z K N I E .

P as polski lity z fabryki Lyoń- 
Bkiej, mało używany, Ijest do sprzedania w 
handlu A. S t ę p i ń s k i e g o  i IV.

— Bliższe szczegóły tamże. 
v-,(tS 56-1-8)

Ogłoszenie konkursu.
U 16759   (1947-3-3)

Podaje się do publicznej wiadomo­
ści, iż z początkiem roku szkolnego 
1875/6 jest do rozdania ® c.k . woj­
skowych zakładach wychowawczych ga­
licyjskich 9 miejsc funduszowych. O wa­
runkach uzyskania tych miejsc można 
powziąść wiadomość z urzędowej Ga­
zety Lwowskiej, gdzie warunki te po­
dane są, równocześnie szczegółowo jako- 
też z ogłoszenia przybitego na tablifey 
w sieniach Wydziału krajowego. Termin 
wniesienia podań do Wydziału krajo­
wego upływa z dniem 8 sierpnia 
1875 r.

We Lwowie dnia 17 lipca 1875 r.

€*rossa.

EDYKT.
L 36382. — t-------  (1936-1-3)

C. k. Sąd krajowy wiadomo czyni, 
że na prośbę Ferdynanda Bockenheima 
kuratora masy spadkowej ś. p. Mary- 
anny Wadowskiej dozwala na wprowa­
dzenie postępowanii amortyzacyjnego 
w celu wykreślenia z części dóbr Gwo- 
ździec na rzecz Maryanny Wadowskiej 
intabulowanych prawa 4-letniej dzier­
żawy połowy dóbr Gwoździec na mo­
cy umowy asjmu i dzierżawy z dnia 
1 Czerwca 1805 z Władysławem Za- 
baw8kim zawartej, na rzecz Wojciecha 
Remera dom. 129 p. 189 n. 11 on. in 
tabulowanego, wzywając Wojciecha Re 
mera, a w razie tegoż śmierci jego z 
imienia, nazwiska i miejsca pobytu nie­
wiadomych spadkobierców i prawona- 
bywców, by pretensye swe, jakieby z 
tytułu intabulacyi powyższego prawa 
do części dóbr Gwoździec do masy 
spadkowej ś. p. Maryanny Wadowskiej 
należnych sobie rościć mogli, w prze 
ciągu roku t.j. do dnia 3 0  Sier­
pnia 1876 r. w tutejszym c. k. 
Sądzie krajowym zgłosili, ile że w ra­
zie przeciwnym wykreślenie tego pra­
wa na żądanie właścicieli tych części 
dóbr Gwoździec z ich stanu dłużnego 
dozwolone zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia l f  Lipca 1875 r.

Drdacki.
Krzyżanowski.

Mąki kościanej
paro vanoj, fi kwasem s :arćzanym preparo­
w ani w najlepszym gatunku z  fabryki 
Demborzyńskiei jest, o k o ło  ffrwv 
razem lub częściowo po złr. 4 90 za cetnar 
cło wy loco Tarnów do sprzedania. — Bliż- 
s ą wiadomość powziąść można w handlu 
IT* ii Id nera w Tarnowie. (2004-i-3;

Demborzyn
wraz z fabryką, kości nawozowych, 
kleju, tłuszczu i spodium, jest każdej chwili 
z wolnej ręki do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość D e m b o r z y n  poczta 
Pilzno. (2003-1-3)

Asystent farmacyi nia od 1 Września
lub później, życzeniem byłoby w Krakowie 
L iskawe oferty pod lit it7, li. Tarnów.

(2002)

2 piwnice obszerne
pod Nr. 346 przy ul. Floryańskiej do 
wynajęcia.—  J. Łaaner. (1941-3-6)

Celem nadania posady ordynującego 
lek arza  przy tarnopolskim szpitalu 
powszechnym rozpisuje się na mocy 
rezolucyi wysokiego Wydziału krajowe­
go z dnia 20 Lipca 1875 r. L. 16882 
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę muszą 
być doktorami medycyny, pierwszeń­
stwo zaś mieć będą ci, którzy są oraz 
doktorami chirurgii.

Mianowany nie może bez zezwolenia 
wysokiego Wydziału krajowego przyj­
mować żadnej innej służby publicznej.

Płaca roczna wynosi 500 złr.
Kandydaci na tę posadę mają wy­

kazać się wiarugodnemi świadectwami 
z. dotychczasowej praktyki i nieposzla­
kowanego prowadzenia się.

Podania należy wnieść do zwierzchno­
ści gminrej w Tarnopolu naj później
do końca sierpnia 1875 r.

Tl. Peterseim
fabrykant machin w Krakowie

p lrca swój skład nowo poprawnych loko- 
mobil i młorarń ze słynnie znanej fabryki

W o n  Proctor A Gomp. w Lincoln.

I

Znów usnane zostały takowe za najlep­
sze i otr?ymały pierwsze nagrody na osta­
tnich wystawach gospodarczo - rolniczych, 
a mianowicie:

1. W Getyndze (w Hannowerskicm) Igo 
i 2go Czerwca 1875 r. pierwszą ra- 
grocłę, srebrny medal.

2. W Preston (w Anglii) 26go Czerwca 
1875 pierwszą nagrodę, złoty medal.

3. W Braine -le Comte (w Belgii) 28go 
Czerwca 1875 r. pierwszą nagrodę, 
złoty medal i 200 franków

m ocarnie kieratowe najno­
wszej 1 najlepszej kon­
strukcji ; 

mloearnie r ę c z n e  systemu 
sztyftowego; 

nowo poprawne młynki do 
ezj szczenią zboża, które pod 
względera, działalności znacznie kosz­
towne trieury zastępują; 

najnowsze, n a jlep sze  gno­
jów ki 1 sikawki ogniowe 
systemu Ufoela; 

poprawne uniwersalne sie­
wu 9 k i szerokorzutne; 

poprdwnc machiny drylowe 
s y s t e m u  N a v a  : 

sieczkarnie; ,. ,,
amerykan, grabie do siana; 
urządzenia g o r z e l a n e  do 

ruchu zapomocą kieratu 
I machiną parową, ta osta­
tnia bardzo korzystna w połączeniu 
z mł carnią z powodu szybkiego wy­
miecenia i sprzedaży zboża, dopóki 
takowe po wysokich cenach się sprze 
daje. __ (1740 12-30)

Cenniki rozsyła na żądanie darmo.

„Die Mannbarkeit“
von Dr. Sohleslnger,

Specialatrzt.
Cena 1 złr.

Lekarski przewodnik dla mężczyzn różnego wie­
ka, którzy wskutek tajnych przy­
zwyczajeń, wyuzdań i t. d. cierpią na 
osłabienia. ? f r (H 31975) 

Za opłatnem przesłaniem 1 złr. nastąpi opła- 
tna wysyłka w koperdeiprzez Ci. PiinlcUe’s 
Bachhandlung w L ip s k u ./.o r-. (1374-4-4)

W Ę G L E
pruskie w całych i pół wagonach dostar­
czają na zamówienia po najtańszych cenach 

Kurnatowski & Co. 
Kantor wymiany, w Rynku pod Nr. 11.

__________________(1696-7-10)________

kilku C o m l s s i o n e r ó w ,  
C o m  p t o a r i s t ó  w ,  
P o d r ó ż u j ą c y c h .  

B u c h a l t e r ó w .  ^ 27-2-2) 
i 1 D yrek to r

za po ś r Ó <fnfjclfw em :
Wiener Mercnr, Wleń, u  Bez.

SREBRO CHIŃSKIE
'T, ! w handlu pod firmą: * "  77 >

A. Stępiński i IV. kross
v Krakowie, nllca Grodzka L. 67.

. od złr.1 tuzin łyżek stołowych . .
1 „ „ deserowych
1 „ łyżeczek do kawy
1 „ widelców stołowych .
1 ,, „ deserowych
1 „ noży stołowych . .
1 „ „ deserowych . .
1 chochla wazowa . . . .
1 chochelka do śmietanki. .
1 łyżka półmiskowa . . .

14 — 
12 -—  

8-—  
14-— 
12-—  
14-—  
12-—  

4-50 
2 ' —  

3-50

do 21 -—

15-50 
10-50 
21  —

15-50
16-50 
14-50

7-50
3-80
5-50

Oprócz powyżej w yszczególnionych, znajduje się zaw sze  
na składzie dobór pięknych, tanich i całkiem praktycznych przed­
miotów, których kształty naśladują jaknajlepiej prawdziwe srebro.

Handel tenże mieści również w  sobie skład przyborów ko­
ścielnych, jakoto: K ie l ic h y  d o  m s z y  ś w ię te j ,  P u s z k i  
n a  k o m u n ik a n ty ,  N a c z y n ia  n a  o le j  św . d o  o -  
s ta tn ie g o  n a m a s z c z e n ia  i  d o  c h r z t u ,  H o n -  
s t r a n e y e ,  K r z y ż e ,  T r y h u la r z e ,  Ł ó d k i  n ą  k a ­
d z id ło ,  L a m p y  w  r ó ż n y c h  w ie lk o ś c ia c h , ś w i e ­
c z n ik i  o  k i lk u  r a m io n a c h ,  L i c h ta r z e  r ó ż n e j  
w ie lk o ś c i  i  w s z e lk ie  t. p . p r z e d m io ty .

Za dobroć i trwałość wszelkich wyżej wymienionych w y ­
robów poręcza się z całą sumiennością. ("1860-3-3)

Świece kościelne woskowe I stearynowe.

Sprzedarz gruntów budowlanych 
wydzielonych z kompleksu re­
alności 1. i  3 3 ,1 3 4 ,1 3 5 %  zw a­
nych „Hotel angielski i Maje-

L. 20.414. 
P o d a je

Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobu Józefa Trauozyńskiego j " "

A p t e k a  „ p o d
PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa ni 
TOALETOWE

S o r o n ą 11
cerze kolor

w  K r a k o w i e .
aksamitny. Cena 85 cent. — MYDŁO

nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 25 c. — MYDŁO GLYCERY- 
NOWE stałe 40 c., gęste w flaszkach jak Sarga 80 o — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Rouge 

puszkiem. Cena 1 złr. — WODA KOLOŃSKA po 40, 60, 80 cnt. do 3 z łr .— PASTĄ DO ZĘBÓW 
Cena 25 i 50 cent.' — WODA DO UST ochraniająca psucie się tychże ,_jakoteż niszczy woń nieprzy­
jemną często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 c. PROSZEK do zębów roślinny nieszkodliwy 50 c .— 
MYDŁO na wszelkie plamy tłuste. Cena 25 c. MAŚĆ NISZCZĄCA odgniotki. Cena 50 een tr 331 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 ct. -  SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE 
usuwa gośćce, reumatvzmy, porażenia itd. złr. 1-80 — KROPLE amerykan, od bólp zębów Majewskiego. 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. 150. -  CEMENT LUB 
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. — WATA UŚMIERZAJĄCA Ijól zębów na­
tychmiast. Cena 25 cent. — KROPLE CUDÓWNE od bólu zębów 50 c. — ELIXIR przeciw fluksyi 
do nacierania twarzy 50 c. OCET TOALETOWY do mycia 75 c. — PŁYN wzmacniający porost 
włosów 75 c. — POMADY w różnych gatunkach i zapachach, fiksatoary po 50 c. — MYDŁO karbo 
lowe, jodowe, żółciowo, siarkowe, smołowe, dziechciowe i grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOWE od 
kaszlu 50 c. — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYRÓP BALSAM3CZNO-ZIOŁOWY przeciw ka­
szlom, kataroni, bólu piersi i t  d. Cena 1 złr. 20 cnt. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ŻELAZEM 
50 cnt. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. -  WINO CHINOWE. -  MASC 
CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIER 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pokojach 50 c. -  PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsute 
powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena 50 c. — PŁYN do prania 
bielizny po epidemicznie chorych, dwa numera złr. P50.— PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniając 
natychmiast, używany podczas ostatnich epidemij, jak i dotąd we wszystkich klinikach i szpitalacl 
powszechnych krakowskich, funt 12 cent. - -  PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote, 
srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyżą?yn»„ą>|pszk4ęf,,tak doskonale, że 
nie p o trzeb a  żadnych innych środków . Użycie proste: posypać nieco teg d  proszku  n a  kaw ałeczek  sukna 
i po trzyć  dobrze jak ieko lw iek  naczynie metaliczne, a połysk natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia­
jąco ładny. Cena za 1 funt 50 ceńt. — PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod zaręczeniem plu- 

tole, przechowują!
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50
«kwyt mole, przechowujące się w meblach, sukniach, filtrach, itd. karakony i inne domowe owady.— 
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. — KIT DO LEPIENIA SZKŁ'
Utrzymuje na składzie zawsze KROWIANKĘ STYRYJSKĄ

KIT_DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 50 c.-*  
oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jak 

Pigułki Cauvina, Morisona, Blancarda z żelazem, Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw bicju serca, Dra 
Croniera w newralgiach zlr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grimaulta, syru 
Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; wino chinowe z Cacao B ugeapd,. ftuinf Ł łroch. j— MĄCZKj  
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana pryez wielu le­
karzy. Sposób użycia bardzo prosty, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w 
daje. się dziecku do picia. Cena blaszanki 1 zlr. 50  cent. — IN8TRUMENTA chirurgiczne 
DAŻE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, pępkowe, - 4  PASY brzuszne kobiece, — 
PESSARIA czyli wieńce w rożnych kształtach, --- POŃCZOCHY jedwabne na, obrzękliby u nóg, — 
STELOSKOPY, — PLAISSIMETRY odciągacze pokarmowe dla k o b i e t , P Ł Ó T N O  kauczukowe na 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż niejjrzejruszcza wilgoci, przeto pościel jsię ani psu“
ani też niemoże powietrze złe się formować, do karmienia dzieci, —- INC
do wdychiwań przy gardlanych chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwań gardlanych, —( PUL VERY- 
ZATORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania płynu odwietrzającego powietrze w pokojach

"  ”  ■ ’ "    * -   KAUCZUKOWE
RESPIRA­

TORY na usta przy silnych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
............................................       WSTRZY&AWKI

Ł u odwietrzającego powietrze 
przy słabych, -  ZONDY żołądkowe, -  CATE TERY, —,6 0 U G IE , — -PODUSZKI KAI 
KAPELUSIKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, —

tak do lewatyw jak i do wstrzykiwań, — IRRYGATORY DRA. Eguisiera, 
do nosa, do ucha, - -  TUSZOWNICE maciczne, nosowe, — WSTRZYKAWKI pod 
MIERZE decimalne dla oznaczenia temperatury chorych, oraz do kąpieli, — TRĄ 
słuchu, — KROPLOMIERZ, PĘCHERZE kauczukowe lub,worki na lód, — 
grubościach, SKUBANKA
kowe, -  SPECULA itd. — WYTWORY TOALETOWE wszystkie 
farbowania włosów, Blanc, Rouge, parfumy, wodę kolońską itd.

Na żądanie przesyła się cenniki franco. „ j

szklanne 
iórne, r -  CIEPŁO- 
1KI do(wzmo«nienia 

ie w różn 
IKI kauci 

ogłaszane płyny
■ H .i - .W

do

Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia 
Powyższe środki wyrabia i utrzymuje jo*ef Trauezyńshl

roną" n Krakowie.
Dra Monkiewicza apt., — W I i

lod .Ko

a p t.— W Starym Sączu u p. 
niezu u p. Nodzyńskiegó’ apt.

aptekarz jn
SKŁADY u Wgo Mikolascha aptek, we Lwowie. — W Poznaniu u p,
,mowie u p. Tenczyna apt. -rr W Nowym Sączu u p. Jakubowskiego 
chameita ap t.— W Częrniowcach u p. Golichowskiego apt. — W Woj

(287-21-)

Akademia! iiandlowo-przemysłowa w firacu
rozpoczyna z dniem 24 Września b. r. trzynasty rok szkolny.

Zakład ten, składający się z dwóch szkół fachowych, kupieckiej i kupleeko- 
przemysłowej, daje uczniom gruntowne wykształcenie teoretyczne i praktyczne.^ Do 
kształcenia się praktycznego posiada comptoir wzorowy, laboratoryum chemiczne, jak równie 
warsztaty mechaniczne. . . . . .  (1824-1-7)

Uczniom Akademii przysługuje prawo do jednorocznej służby wojskowej, zastrzeżonej 
ustawą wojskową.

Na wszystkie zapytania, tyczące się przyjęcia, umieszczenia i t. p. udziela wiadomości 
i obszernych prospektów Dyrekcya: Ule Direction tier Aeademle filr Han* 
del u ml Industrie In Gratz. U p. Alwt'llN, Director.

Weila nowa kieratowa młookarnia. 18 .iri
'fi^śteni s a t y f t o w y  ra dwa w o ł y  r6'b‘V c^e, na^npwśź% najlepszy 

i najpraktyczn ejszy ze wszystkich znanych systemów,tytanowi prawdziwą u)g§, dla kftż 
dego gospodarza wń jski go. Wymłaca poruszana 2 wołmi kopę na godzinę, nie zosta­
wia ani ziarnka w słomie, nio^gniecia żadnego, nie psuje słomy, łatwo da się przenieść 
i .a^ługiwać', a kosztuj:; niewi łe. — Ceua najlepszej młockarni z ^ytirząsarzćłh sło 
my, z wszystkiemi pasami i przyborami wynosi 350 złr.   (923-4-.fi

Moritz Weiljun., fabrykant la c l i i i :
Setters

m
^Zdroje mineralne N̂ ssińł

T ow arzystw o a k c y jn y  . . 7“. ęwjinbBtoH
Przy^nipty. -wqdy mfflenilhej, ź'Obęi;selters są/ff^ats& nie znane, a takbWa 

'poleca się oprócz do użytku leczniczego ( w chorobach przyrządów piersiowych 
szyi) jako woda stołowa, gdyż oprócz k rzystnego zestawienia swych mineral­
nych części składowych posiada obfitość kwasu węglowego i w tej terąz lubianej 
formie, silniejszy i smaczniejszy napój dostarcza niż do(ąd zńańfe wody: mineralne. 

Woda mineralna z Obersełters rozsyła się: ( 1 3 2 9 - 3 - 3 )
w k a m io n k a h  z pojedyńczem napełnieniem kwasu węglowego, 
we f la s z liD C ft l  z po dwój nem napełnianiem kwasu węglowego 

i można ją sprowadzić, tudzież broszury i rozbiory^ przez każdy wjększy skład 
wód mineralnych. J M y r e k e y n X ’' .

Obersełters, stacya Niederselters w Maj)u tS fjjh  Prowincya HesśemiNaśsau

OGŁOSZENIE.
Od 1 Września r. b. przyjmuję na stół 

stancyę uczniów uczęszczających do 
szkół publicznych. Język francuski i nie­
miecki będzie kolejno używany w konwer- 
sacyi domowej. Korepetycya w domu. Opię­
ta rodzicielska.

Szanowni Rodzice i Opiekunowie, którzy 
mi dzieci swe powierzyć raczą, zechcą zgło­
sić się do mnie począwszy od 15 Sierpnia 
r. b. ustnie lub pisemnie w „Szarej kamie­
nicy “ II. piętro w Rynku gł. w Krakowie.

l .m t n i k  J P o w id a j
współpracownik „Przeglądu Polskiego11 
egzaminowany nauczyciel szkół wydzia- 

1611-6-8) łowych.

Hr. Lanek orońskich
dotyczące dokumenta z autentycznych źró­
deł od r. 1370 do 1810, sumarycznie ze- 
jrane z kilkunastu przywilejami w ozdo- 
mym zeszycie z indeksem , są do pozby­

cia. — Bliższa wiadomość w Adnunistracyi 
Czasu." 1 (1948-2-3)

"' . . - . a  ' - D

kast
ogniotrwałe

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agencji dla Rolników
8. Ulikuckfego 

w K r a ko w ie  pod Nr. 28.
(1736-29-)

rówka.“
(1963-2-3)

się do powszechuej wiadomości, 
że celem sprz óaży gruntów budowlanych 

kompleksu reaności m. 1. 133, 134 i 
1352/4 zwanych „Ho el angielski i Maje- 
rówka,“ odbędzie się na mocy uchwały 
\ie tn e j  Rady miejskiej z 15 lipca 1875 r. 
do liczby 20.414/875 publiczna lioytacya 
za pomccą pisemnych ofert w dniu 24 sier­
pnia 1875 r. o godzinie lite j przedpołu­
dniem w pi rwszem biurze Magistratu.

Grunta zostaną sprzedane parcelami sto­
sownie do planu parcelacyjnego i warun­
ków protokółu licytacyjnego, które w go­
dzinach urzędowych z aktami stanu tąbu- 
arnego tych gruntów dotyczącymi w pier- 

wszem biurze Magistratu przejrzeć można.
Parcel takich, po wyłączeniu parceli A. 

na której hotel angielski stoi do sprzedaży 
nienależącej, ustanawia się cztery o nastę- 
pująeych rozmiarach i cenach wywołania.

1) parcela B. zajmująca j>ow^rzchni o- 
koło 439 sążni 3 stopy 4 cale miary 
Q  z qpną wywołama 44.000 złr. w. a.

2) parcela. Ć. powierzchni około 265 
sążni i 6 Ćali miary kwadratowej z 
cen̂ ą wywołania 28,000 złr. w, a.

3) parcela D. powierzchni około 857 są­
żni 10 cali miary kwadratowej z ceną 
wywołania 46.000 złr. w. a.

4) parcela E. powierzchni około 201 są­
żni 4 stopy 6 cali miary kwadratowej 
z ceną wywołania 20.000 złr. w. a.

Zwraca się uwagę P. T. oferentów, szcze­
gólnie na parcelę D., która mianowicie w 
tylnej części parceli tak p'. łożeniem, kon- 
figuracyą jak obfitością wody gruntowej 
do założenia łazienek nadzwyczajnie się 
kwalifikuje, które po zniesieniu łazienek 
przy ogrodzie miejskim (pojezuickim) wiel­
kie wróżą korzyści, oznajmia się, że do 
ofert dołączyć należy wadyum wynosząca 
10°/o ceny wywołania kupna i sprzedaży 
z po3zczególnionych parcel.
Z Magistratu król stołecznego miasta.

Lwów dnia 25 Lipca 1875 r.

liokom obile i m lo e a rn ie  
parow e,

M loearnie k iera tow e I k ie­
ra ty  przew oźne, 

M loearnie k iera tow e i k ie­
ra ty  s ta łe ,

M loearnie ręczne pienko- 
w e, „

M loearnie ręczne pienko- 
w e z zastosowanym  do 
nich k iera tem  Jedno­
konnym,

Cenniki bezpłatnie i franco. (1738-35-) 

CLAYTON & SHUTTLE W 0RTH,

Pełnomocnik S. Mikncki 
Agencja dla Rolników

Krakowie, Rynek N r. 28.

Nakładem księgarni
K arola M alika w Cieszynie
wyszedł kompletnie Andrzeja Haidingera

Adwokat domowy
(1427-28-); J  łożyli: ' 7' " A .\ j

każdemu przystępne objaśnienie w jaki 
pokojach sposób każdy przy aktach i»raw- 
!U k o w »  nyeh wszeikle&o rodzaju sam 

się zastępować 1 potrzebne 
pisma jakoto: podania, proś­
by, rekursa ltd. ltd. bez pomocy 
adwokata z zupełnym skutkiem  
prawnym, sporządzać może. Na pod­
stawie najnowszych ustaw z u- 
wzglądnieniem ustaw sądowych obecnie 
we Węgrzech obowiązujących przeszło 
4 0 0  przykładami objaśniony.
Cena egzemplarza broszurowanego (w 12

( z e s z y t a c h ...................................... złr-_ 7'20
Cena egzemplarza oprawnego w półsku- 

rek ............................   z}r, 8-40

Album widoków Kratowa
z dodatkiem trzech nowych widoków 
Rynku głównego, kościoła Dominika 

nów i Tyńca pod Krakowem.
Album to zawiera 24 najpiękniejszych 

widoków litogrłłfowanych w kolorach.
Cena w okładce 4 złr., pięknie opra­

wne 5 złr. w. a.
Do nabycia w zakładzie  litograf! 

cznym M. Salba w Krakowie przy 
ulicy Różannóipod L. 4 13 i w  handlu 
papieru M. Żychonia w Rynku 
głównym w Spiskim pałacu.

’ Odprzedającymi przy odbidrze naj 
mni^j I(j egzem, 1. za gotówkę, 1 złr 
jiniżki na/egz. (1634-11

HYDROCLYSE [nowa Klyzopom 
pa udoskonało

[pa, o ciągłym

pot 
/ % .  Nau

.  7, — W Krakowie w

Sueżyńskiego, w aptece W. Redyka i w handlu 
uasza Góreckiego. 11' (1658-32-)

H7»SEellll« 
e l e r v d e n l k  
n u  s r a w .

» a  przystępna—- W Paryżu j i  wynalazcy '  
ńa przy uficy Jouy

1EWRAŁ6IE.

Czionkami Drukarni Leona Paszkowskiego.
8 xe 8

3*
aptece 

Brodach 
. .  . .  p. Piotra 

ołaBcłła,-*4* <5 areżawia w Składach msteryałóv 
aptecznych pp. GaUngw i SrtwMa. (1654-6-) 
Lr )!')

I

abrykanci maohtn rolniczych 
w  K rakow ie, R ynek  1.78

polecają Pt1. Rolnikom :

w

Iflło d y  k u p ie c
znający się dokładnie w dziedzinie drzewa 
do użytku, posiadający najlepsze polecenia 
w Berlinie, życzy sobie objąć zastępstwo 
kilku znacznych domów celem dostawy drze­
wa budulcowego sosnowego i jodłowego, i 
desek.— Łaskawe adresy i oferty cen przyj­
muje znacz. F. B  1435 Rudolf Mosse w 
Berlinie W. (1678-3-3)

W  P o d g fó rz u
przy Krakowie, Jest do sprze­
dan ia  pod korzystnemi warunkami 
realność, składająca się z kamie­
nicy piętrowśj, zabudowań gospodar­
skich i 45 Va mórg gruntu ornego i łąk 
do tejże przynależących. —  Bliższa wia­
domość u p. Romana K l e i n a  poczmi- 
strza w Podgórzu. (1700-6-6)

Mąka kościana
z fabryki parowej

dawniej J a c o b a  F e i t l a
teraz Ł E O W A K E 8 T L A  

v Tarnowie.
Mam zaszczyt zawiadomić WPP. 

właścicieli dóbr, że w fabryce mojej, 
od lat 20 istniejącej, dostać można po 
cenach najumiarkowańszych mąki ko­
ścianej w wybornych gatunkach. Mąki 
tej która odpowiada wszelkim wyma­
ganiom chemicznych rozbiorów wyra­
biamy 2 gatunki: I. preparowana kwa­
sem siarczanym, II. niepreparowana. 
Fabryka przy rogatkach na gościńcu 
lwowskim. Listy odbiera pod adreBem 
Leona Kestla w Tarnowie. (1944-2 4)

ror1

I Pigułki dla' plSów,
podstawie długoletnich doświadczeń, naj­

słynniejszych weterynarzy angieł 
hiane przez FRANCISZKA JAN, 

w Korndńburgn, 
na psią chorobę, padaczkę, knrcze.teńmatytmy 

Niezawodne źrodki zachowawcze
przeciwko wściekliźnie.

Cena 1 pudełka 1 zł“ w “
Nie sfałszowanych moina dosiai: 

we L w o w i e  n Konstantego IsMerskiego 
n aptekarza J . B eisera, '  i Zygmunta Ro­
ckers ; w K r a k o w i e  n J. Jahna i Jawor-

Jpt. ębenitz.
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